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Sprawa KFajped; i Nrsmna. i

„Demat“ sprzedaje:
i

Traktory, przycze; ki i ich części. aparat kiiieinatogiafirziiiy. odpadki gumy, drut ocynkowany w Warszaw* 
Motory do sawociiotiów i rożne części samochodowe, odpadki '.^jndurowe, ścinki skórzane, stare irzetDki, 
buty jjumetre . . . . . . . . . . . . .  w* Ł.v«wie
Odpadki i scii-ki skóizane, oJpadKi pasów oarc:anycb, ścinki lniane i konopne. odpadki korziiszaue w Łwdci 
ZLioroniiki, wozy i ich części, siodła, chomąta, sz’matv, i Lei nici sukienne, stare oouwie, iokomolu.p, kuchnie 
polowe . . . . . . . . . , w 8ijtłY»!F?*ftu

Szczegóły satrz p e m o W i1? zeszyt 52-gS. Termin skła 
dania ofert *pe grudnia 1922 r.

im a m e m ® e n

Narady w Territet.

(Od własnego korespondenta „Słowa Polskiego1")
Paryż, 16. listopada.

(Propaganda litew ska tve Francji. — Imć P. major 
d*Etchegoyen. — Odprawa na tamach „Europo Nos- 
celle“. — Ile p. <i‘Łlchegoyen dostał oa Litwinów?)

Los Kłajpedy hib umiędzy naród o wianm  Niemna 
są. to oczywiście sprawy nie pozbawiane znaczenia, 
«le w każdym razie nie mogą one rozgorączkować 
TZytcuuka francuskiego, ant nawet żyWiei zaintere­
sować redaktorów pisni paryskich. W iec nie bez p e­
wnego zdziwienia czytaliśmy od pewnego czasu w

• różnych dziennikach tutejszych artykuły, podpisane 
, „Commandiurf d‘tfxhegoyen“, „dEtchegoyen", lub
tylko „d‘E ‘‘.

Autor tych artykułów byt już nam znany za 
, swych antypolskich wystąpień w „Matmie" i „Petit 
Journal, w okresie hajazdu bolszewickiego na Polskę, 
oraz z tendencyjnych artykułów w „Figarze", „Jour- ! 
hal des Debats* i „F:re Ńourelie** w sprawie wileń 

: skiej. Zawsze jednali zastanawiały nas przvczyny 
lituanotustwa p. d‘Etchegoyen‘a, który — sadząc z 
jego baskijskiego ra«wiska, oraz szarży _ ma'ora — 
jest autentycznym Francuzem. Co jednak Francuza 
(ego może skłonić do atakowania 'Polski i tendencyj­
nego bronienia Litw y? Chyba nie interes narodowy. 
Naiwyżcj osobisty..

Dziś p. Major kruszy kopje o litewska Kłajpedę 
i litewski Niemen. Artykuły swoje —  nta 'wwiem 
w Paryżu stosunki towarzyskie — umieści; w tych 
sprawach w „Figarze**, w „Rappei u‘\ w radykalnym 
tygodniKu politycznym „Europę NouveIłe“, a nawet 
w przyjaźnie dotychczas do Polski odnoszących się 
dziennikach „lntrar.sipeant" i „Action Francalse

W  sjprawie Kłajpedy oświadcza sie p. Ma.ior o- 
czywiście za bezwaiunkowem oddaniem je j Litwie 
kowieńskiej, a w projekcie utworzenia tam rodzaju 
Wolnego Miasta widzi... Podstęp niemiecko-polski.

„Niemcy — pcwiada p. d‘Ftchegoyen w „Europę 
Nouvelle“ . podsuwają myśl, aby powołać Polaków 
do współpracy w zarządzie terytorium Kłainedy, a to 
pod pretekstem, że posiadają oni 50 kilometrów bie­
gu Niemna, który zresztą w tej okolicy żeglownym 
nie jest (sic!). Przy znanych ambicjach rządu war­
szawskiego, wiadomość o przyjęciu przezeń tezy nie 
mieckiej niespodzianka nic będzie, ani też nie nie zdzi 
wi fakt, że Polska idzie ręka w’ rękę z Machiavelem 
niemieckim.-'*

P. Major — htćiy, jak widzimy, nie waha się 
kłamać (albowiem Niemen jest żeglowny, c/yli „ni- 
vigabie“, od Otodna, a spławmy, czyli „fiottable", od 
Stolpcow) — przestrzega dalej Francie przed zezwo­
leniem na tę „nową krzywdę, jaką 'po „zagarnięciu*’ 
Wilna) wyrządziliby znów Litwie Polacy*. Groziło­
by to takiemi następstwami, jak „upadek fraukofil- 
skiego rządu litewskiego w Kownie** (irankofilskie- 

■gol), oraz „rzucenie Litwy w objęcia Niemiec". Ja- 
<kim jednak cudem owe N.enicy już popierają Polskę 
w Kłajpedzie, tego eatn za sprytny Ma n r  nie tłu­
maczy.

W „Figaro" zarny obrońca Litwinów bardziej 
..jeszcze popuści^wodze swej fantazji i napisał, żc „Li
• rwa zamknęła drogę naiazdom mongolskim w XIII 
i XIV. wieku** i żc Minia lubelska położyła kres oo 
myślnuści^Litwy i pociągnęła ją tylko do tpadku i 
podziałów'**.

Na te wszystkie tendencyjne i niebardzo chytre 
wywocjy ukazała sie un Emach „Europę Nouve!le‘‘ 
odpowiedź, prawaopodobnie pochodząca ż francu­
skich kół przc.nysłowo-finansowych, zainteresowa­
nych w wywozie orzewu przez Kłajpedę (grupa de 
Monzie). Autor odpowiedzi stwierdza wyraźnie stroi, 
niczość p. d‘Etchegoyen‘a. Poczem wywodzi:

„Kłajpeda, dzięki Niemi owi, :em jest dla Litwy 
i Poiski wschodniej, czem Gdańsk, dzięki Wiśle, jest 
dla Poiski środkowej i zachodnie!. Choć Litwini u- 
niemożliwiają tymczasem żeglug? na sw*\n biegu 
Niemna i drzewo musi z Grodna iść do K aipedy ko­
leją, to przecież port już się ogromnie rozwinął*.

Autor wykazuje następnie, że nie mo,.e być mo­
wy, ani o utworzeniu w Kłajpedzie niepodległego s**' .

Warszawa. (Ic ł. wl.) 20 iistopada. Poincare i 
lord Curzon przybyli wNiicdzielę specjalnym pocią­
giem o godżo 6.30 Jo Lon^ctiy. Liczna publiczność 
^zelciwafa ich przy wyjściu z dworca. Na dworcu 
byii obecni tiieurzędawo bu^ięcy już tu delegaci 
arabscy i żydowscy", oraz niektórzy7 członkowie 
■przedstawicielstwa Ameryki. Poincare i lord Curzon ! 
zatrzymań się krótko w Imtelu, poczem o godz. 7-ei j 
wyjechali specjalnymi pociągiem do Territet, giztc ! 
oczekiwał ich z cltiard ,n Mussoliiii.

Zaraz po ptrju/cau o godz. 7.30 wieoz. odbyli 
lord Curzon i Poincare konferencję z Mussolinkn. Na 
konferencji obecni byli delegaci francuscy, sekretaiu 
z Eoreign Office i włoski ambasador w Paryżu. Na­
rady od!bvwa!V się yy srdonach Mussoluiiego, które­
go gośćmi są Poincare i lord Curzon.

Mussoifni oświadczył przedstawicielom prasy 
włoskiej, ze na naradach tych będc, omawiane nie- 
tyłko 5prav,T wschodnie, ąjh wsrzysTrie sprawy bie­
żące, dotyczące polityki europejskiej.

. W  sprawne konferencji lozańskiej — podkreśli! 
Mii.ssol.idi — wypowiadać się będę z faszystowską 
jasnością i stanowczością. Turcy musza uznać rraktat 
mudański. a zbyt wygórowane ich żądania ria kon­
ferencji pokojowe! spotkać sit; muszą z energicznym 
sprzeciwem.

Po naradach mmisfrów w Ten'itc ogźoszLdiy zo­
stanie komunikat, w  którym ministrowie stwierdza 
powzięcie postanowienia, rozwiązania wszystkich 
spraw, będących przedmiotem obrad w Lozannie w 
duchu jaknajseraeczniejszej przypażni i równości,

Territet. (PAT.) Podróż Mussoliniego prze^ W ło  
chy na konferencję lozańską była równa .pochodowi 
fryiunfalnerTUt. W e ycszysłklć,; miejscowo? ciach, 
przez ldóre przejeżdżał był owacyjmie witany, W 
Territet przyjął Mussolini przedstawicieli prasy i u- 
dzielił wyjaśnier. Na pytunie jaki orogram przywóKi 
na konferencje, czy prograir dotyczący tylko spratw 
Lcwaptr? czy też wszysticich spraw dolycz-ycych 
en.enty, odpowiedzią Mussolini, iż możliwe jest, że

stewka, ani o włączeniu je j do Litw y: trzeba maieźć 
rozrviązanie pośrednie (tego samego zdania jest i 
Polska).

„Ponieważ Kłajpeda jest-portem, trzeba opraco­
wać ustrój, któiy pozwoli je j wypełniać role składu 
dla całego zlewiska Niemna. W  warunkach obecnych 
Litwini zbyt łaiwo meghby utrudniać ruch Pomiędzy  
Kłajpeda a dorzeczem Górnego Niemna. Gdyby zaś 
Litwini siedzieli w Kłajpedzie, to niewątpliwie bojko­
towaliby liandel polski. Trzeba wiec przyznać Pol­
sce bardzo określone gwarancje*. Taka jest koiiklu- 
zja autora artykułu.

Co do Nięnma, tc p. d‘Etcłiegoyen stanowczo o- 
ponuje przeciwko jego ewentualnemu umiędzynaro­
dowieniu. Otóż przede wszystkiem stwieidzić wypa­
da, że narazie o internacjonalizacji Niemna niema * 
mowy’-' przewiduje ją tylko art. 342 TraKtatu W ersal­
skiego na wypadek, gdyby zażądało tego iedno z 
państw nadbrzeżnych. Otóż Major z góry dowodzi, 
że „Polska nie meże być uważana za Państwo nacł-

. na konferencji bęazic 'poniszoiiy cały kompleks, 
spraw, y  każdym rade- będzie omówieni. sprawra 
"Ktenfy. [

Musi.iiy wicdjtieć — pownedzial Mussolini — 
kie .stanowisko ciajmują Włochy -,v ionic ententy. Ccj 
się tyczy san,ego problejnu ententy, to wr tym w zglę^1 
dzie liicrna ieszcze żadnej jasności. Na d> :anie jftcie 
znaczenie mają paryskie narady Pamcarego, Curzona' 
i bar. Avez.z::>no, odpowiedział Mussolini: Nie maja, 
one żadnego raaczenia.

J Na(pytanie czy Mussolini zgodził się to  menio- 
r.iał angielski, odparł on, że w żadnym Iderunku nie] 
wyraził swej zgody na ten mehiorjsl Co do [ioro-» 
zitmierda tia punkty tego memoriału odpowiedział 
Mussolini, że nie wie czy interesa angielskie dactea« 
się zawsze pogodzić z interesami wfoskimt. przy- 
czem zauważył, że enlentn może być zrekonstiuo- 
wana tylko na pods'awie Układu. Co się tyczy Pasji 
zauw ażji prernjer- że jego zdaniem powinna cna 
wziąć udział wc wszystkiej] pracach KpnferencH lo­
zańskiej.

Wreszcie oświadczył, że narady w Lozannie 
będą miały dla ententy najważniejsze znaczenie, bę­
dzie to można bowiem po raz pierwszy mówić wy~ 
raźnie o entencie. W łochy w każdym razie będą 
żadaify dotrzymania nkłaria w Mudanji. Ou sam 
(Mussolini) nie wejdzie w bezpośredni kontakt z de­
legatami tureckimi, ponieważ jest zdania, że jest to 
zadaniem delegacii.

Paryż. (AW.i „Petit Parisien*1 donosi, żc na 
ostatniej naraduie z Curzoneir Poincare omawiał 
sprawę wspólnego wystąpienia dla \-ywaraa pew­
nego nacisku na Turcję. W obradach wziął udział 
•gen Foch, jako rzeczoznawca, wojskowy1. Cu,zon 
zaproponował obsadzenie cieśninj clardantlskiej przt-z 
wojska sprzymierzone na wzór okupacji obszarów 
nadreńskich, co ma zmusić Turków dc wypełnienia 
przyjętych zobowiązań.

brzeżne, albowiem ta część Niemna, jaka pogada, 
nic jest spławi1 a"! Pziwmie mspiratorowie Majora 
znają okolice Grodna odkąd do Kowna chodzą stal­
le parowce...

Na łamach „Action Praneaise1' p. d‘Etc!iegoveti 
powiada, że „gdyby Polska chciała uspławić polski 
Niemen, to musiałaby dokonać robót godnych Rzy­
mian. do czego nie jest przecie zdolna" Organ roja- 
listyczny padł ofiaią litewskiego agenta, „mieszcza- 
jąc jego artykuł.

Że p. d‘Etchegoyen jest litewskim 'agentem, w to 
nikt nie może wątpić, odkąd satyryczny tygodnik 
„Le S iffle f (29. 10.) napisał, że Mrnor otrzymał od 
Litwinów mitjon, a Maior temu nie zaprzeczył... Je ­
go ..akcja** w niczern jednak nie zmieni stanowiska 
Francji w sprawie Kłajpedy Litwinom Kłajpeda się 
do rąk nie dostanie, a prawda Polski oedą tam b, rdzo 
solidłiie zastrzeżone.

Kazimierz SraOfeorzewsftb
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KOMBINACJE' BLOKOW E.

W a rs tw a . (AW.) „Przegląd W iecz.“ uonosi: 
Tydzfeń bieżący uważać można za początek, ożywie­
nia się zamarłego przed paru miesiącami żyda parla­
mentarnego. Odbędą się w tygodmu tym zjazdy 
stronnictw, celem zreasumowania wyników wybor­
czych, oraz ustalenia mandatów poselskich. Rozpo- 
cafcte w tygodniu ubiegłym pewne posunięcia poi, ty­
czne między ugrupowaniami nabierają większej wy- 

j, razistości i Będzie można mówić o kombinacjach blo­
kowych. Największą uwagę zwraca wiadomość o 
zamiarze zbliżenia się posła Rataja wraa z pewną 

! częścią grupy „Piasta" do Ch. Z. J . N. i o możliwo­
ści utrzymania nadal w Sejmie bloku mniejszości na- 
iodowych W  tym tygodniu uwydatnią się również 
nwzwi.tka kandydatów na marszałków Sejmu i Sena­
tu.

I W  i i i
W M W M M i prztósnlsi OTiiisssn

fraB sn s& f ro?!?3!53ł w  6  s k t  n  W isiała' 
sa la n o ia y c li a !a n y ;tfd w , h ff iry n  śirze-
SSłeiĆ płglHttf Hiiliiriy staży t t

KO PERNIK.
a

Wybory na Siasku Opolskim.
2 MANDATY POLSK1F BO SEJM U PRUSKIEGO ,4 LOB « DO SEJM IKU PROWINCJONAI NT.GO

Warszawa. (Fel. wł.) 20 listop. Dziś rozpoczął 
,generalny .komisarz wyborczy wydawać listy uwie­
rzytelniające postom, wybranym z listy państwowej.

Warszawa. (Tel. wł.) 20 listep. 2C-go bra. o gódz. 
ł t l  rano odbędzie się. w gmachu sejmowym po»iette0* 
'nie Klubu Chrześć.-Dem

RADa  AMBASADORÓW w  SP R a W JE j a w o ­
r z y n y .

•

Warszawa. (Tel. wł ) 20 listopada. Rada aifnba- 
sadorów wystosowała do rządów polskiego i oze- 
skiogo no'y, w których wzywa oba rządy do połu- 

. fcownego zakotwienia spora o Jaworzynę i zazna­
cza, że jedynie Rada ambasadorów jest powołana do 
Pu/,rzięcia w tej sprawie ostateczno? decyzji. Dla­
tego też powołcna przesz Ranę komisja delhnitacyjiiia 
była i jest kompetentna w tej sprawie granicznej. 
Powzięcie decyzji odw leka  ̂ Rada ambasadorów do 
chwili, 'póki nfe będzie wiedziała, iż konbsja delimi- 
nacyjna będzie mogła przeprowadzić granicę w tere­
nie — czyli prawdopodobnie do wiosny. Wszelako 
już teraz Pada ambasadorów zaznacza, że komisja 
przy powzięciu decyzji będzie musiała oddalić sie 
od .postanowień traktatu z dnia 28 linca 1920 r. 
Oizsacjta to, że granica będzie zmieniona, że zatem 
otr.zymarny cześć Jaworzyny. Możliwość dalszych 

Ala Czechosłowacji Rada odrzuca.

Pod pretekstem niemożności pnzepro radze ma 
obecnie wskutek .śniegów dbli.nitacp na terenie Ja ­
worzyny, odroczyła Rs»da ambasadorów decyzjo az 

,ćb stajania śniegów fen. do czerwca przyszłego ro­
ku ,. zachęcając równocześnie obce strony do kom­
promisu. W  decyzji Rady ważne jest oświadczenie 

[tssnatóa konieczności zmiany gruaicsc z 28 Yspca 192!) 
T a  Spiżu na korzyść pretensji polskich. Podkreślić 
Także należy odrzucenie możliwości roszczenia re- 
: kompensat poza ofiarowane przez nas gminy KacMn 
i N-iedzfćę. Tak wystylizowana nota jes# mewątpli- 

.w ic silnym naciskiem na rząd czeski, iżby wszodł 
!na dregę bezpośredniego porozumienia się z Polską, 
drogą przez Czechów dotychczas konsekwentnie u- 
afleaną. Jednakże dyplomacja polska nie może w tei 
sąrawie zająć innego stanowiska, niż ponowić żą­
danie całego terytorium Jaworzyny w sarniam za 
ICacwłn i Niedzicę. (Red.)

STRZELANINA W PARLAMENCIE S. H. S .

Warszawa. (Tel. wł.) 20 listopada. „Przegląd 
’ W lecz." donosi z Belgi a<iu: Na tajnem pusiedaaniu 
zwoKnem na żądanie nowego ministra wojny gon. 
Pachnicza, omawiano sprawę dalszych kredytów 
wojskowych. W  czasie obraa nad kwestją kredy­
tów, k.orych uchwalenia domagało się ministerstwo 
woiny ze względu ua wewnętrzne i zewnętrzne po­
łożenie Jugosławii, przyszło do formalnej bójki. Opo­

zycjoniści zaczęli strzelać z rewolwerów i rzucać ka­
łamarzami w stronę ławy ministrów. Poseł maho- 

iinotański Milkowicz opuścił salę cały .pokrwawiony.

DEMONSTRACJA MONARCHISTYCZNA W  W IE­
DNIU.

Wiedeń. (Tek wł.) 20 listopada. Dziś przedpołu­
dniem odbyło się tutaj nabożeńs wo ku uczczeniu 
difa urodzin b. następcy tronu arcyks. Ottona, W 
nabożeństwie wzięto udział przeszło 600 osób, która 

: udały się po nrbożeństwie pod parlament. Policja 
■ m erwenjowała i aresztowała dwie osoby. Areszto­
wanych skazano na grzywny pieniężne.

Moskwa. (Tel. wł.) Dekretem sowieckim miano­
w ali zestali: Litwinow pierwszym, a Kar a chan dru­
gim zastępcą komisarza spraw zagranicznych.

W arszawa. (Tel. wł.) 20 listopada. Pnzybyl wczo­
raj z Genewy do Warszawy P. Seraens, sekretorz 
generalny międzynarodowego biura chrześcijańskich 
związków zawodowycn. Celem tej kilkudniowej wi­
zyty jest zbadanie działalności i organizacji polskich 
cimześc. związków zawodowych.

Warszawa. (Tel. 'Al.) 20 listop. W  niedzielę od­
były się wybory na Śląsku Opolskim do parlamentu 
niemieckiego. Polacy wystawili listę „katoh.cko-pol- 
ską“. Lista ta mimo tetroru Niemców i ruimo, że S0 ' 
cialiści pclscy bietyjko jej r.ie pomagali, lecz zalecali 
wstrzymywać się od glosowania, uzyskała (przeszło 
50 tysięcy głosów.

W  rezultacie do parlamentu Rzeszy1 nie uzyskali 
Polacy żadnego mandatu: do sejmu pruskiego otrzy­
mali dw a” iand'aty, do sejmiku zaś prowincjonalnego 
dostana cztery Tub pięć mandatów.

W  gminach, leżących po prawej stronie Odiy 
większość miała za sobą lista polska, po lewej stronic 
lista centrum.

Bytom (PAT'.) Biuro Wolffa komunikuje, że wy­
bory do-oruskiego sejmu na kląsku polskim dały wy­
nik następujący. Partja centrowa zyskała 4 mandaty,' 
soc!ałiści'i partia łioeralna zyskały po I mandacie.

Warszawa. (A W ) Z dniem 17 bm. weszto w ży­
cie rozporządzenie Rady ministrów w  sprawie u-' 
tworzenia na O. Śląsku, urzędu dla spraw mntejszir- 
ści narodowych. Działalność urzędu rozciąga s(ę> 
wyłącznic na G. Śląska część województwa śląskie­
go.

Warszawa. (Tel. wł.) 20 listop. Baron v»n Rei- 
zeusiein wybrany na- Śląsku, zrzekł się zupełnie man­
datu do Sejmu.

Formowanie gabinetu dr. Guąo.
Benin. (Tel. wł.) 20 listopada. W  kołach polity­

cznych w (Mksjmi ciągu 'mówi się o możliwości po­
wstania 'gabinetu Cuna. ,d -oc. Auzeiger" p rz^ u sz- 
cza, że nowy ifsjd. tworzony przez Cuua opierałby 
się na niemieckiej partu ludont ei, nr 
trum, oraz na grupie dcntoLnityczncj. Jeszcze w 
ciągu dzisiejszego wieczoru sprawa fonnacj1 gubi­
li et u ma być defiubywnie załatwiona.

Benit,. (PAT.) „Berlmer Z tg am Mittag*' podaje
że nowa sytuacja w pi /.esUeniu udzie w  tym kierao- 
ku, iż Cuno piacuje nad ukorzeniem  gajjinetu poii- 
cycznego. składającego się z członków mieszcząó- 

katokekiem cen- i jffit-j wspólnoty pracy. Z nową listą gabinetu przeu- 
stłw i się C uno we czwartek w Reichstagu, aby prze* 
gktsowanie stwierdzić, czy znajdzie popard.

Pierwsze posadzenie konferencji wschodr\lej.
Paryż. (AW.) 20 brn. nastąpiło otwarcie konfe-

rencu' lozańskimi. W  pierwszem uroczystem posle- 
dzaniir wziął idział Poincare, który .za^fewi parę dni 
w Lozannie. W  kołach delegacji*' sprzymierzonych 
u ch od ź za pcwńs,„że sprzym.erzeni wystąpią z je­
dnolitym programem wobec Turcji. Przyjęło juko 1 
z punktów programu propozycje angielska obsadze­
nia cieśniny dardailclskioj przez pewien ściśle oana- 
czony czas- Zaproponuje shA róShjłęż? ca$$ szereg 
środków, mających zmusić 'burków do wykonania 
przyjętych przez nici: zobowiązań.

Lozanna. (P A T ) 26 listop. Szw ajc ag. tełegr.
Dziś popołudniu odbyło się w Lozannie pod przewo­
dnictwem szwujcarskiego prezydenta związkowego, 
pierwsze posiedzenie konferer.cii wschodniej. Licznie 
zebrana publiczność oczekiwała przed gmachem przy 
bycia delegatów. O godzi 4 popol. otworzył - prez. 
związk. Dr. flaab picru^ze zebranie koniereiucji prze­
mówieniem.

Następnie zabrał glos angielski minister spraw 
zagranicznych Lord Curzon, który przyporom,’ !, że 
w ostatnich 4 latach, odbyły się w stolicach mocarstw 
liczne konferencje, których celem było przynieść 
światu zakończenie wojny. Teren żadnego państwa 
nie nadaje się tak bardzo, jak Szw ajcara do tego, aby 
osiągnąć konieczne porc.zumienie. Szwajcaria jest dla 
wszystkich żywym przykładem ładu, pokoju i posza­
nowania praw innych ranstw. Lord Cer/on dziękuje 
Szwajcarii za gościnę w urządzeniu konferencji.

Po Lordzie Curzonie zabrał głos Ismed pasza, 
'który ws.ka/ał na wielkie cierpienia, jakie przebyła 
Turcja w ciągu 4 lat. Turcja — powiedzfa! on L  wy­
walczyła sobie swoja niezależność, a celem zgroma­
dzenia narodowego w Angorze nie jest nic innego, 
jak tylko ugruntowanie tej niezależności. Prawdziwy 
pokój Pizjniesie wzajemne poszanowanie praw i nie­
zawisłość narodów. Tuieccy delegaci pokojowi rnaja 
silna v olę dojścia dc pewnego porozumienia z mnenu 
detegaciami,

Prezydent związkowy Dr. Maab podziękował 
Ismedowi paszy i Lordowi Curzonowi za przyjazne 
słowa, zwrócone pod adiesem Szwajcar?;. poczerń 
oznajmił, że najbliższe posiedzenie k on feren cji odbjp- 
d :ie się cve wtorek o gódz. 11 przed pot. w zamku 
Ouchy.

Paryż. (PAT,) „Petd Parisien“ z Lozanny: ^ ń n - 
care oświadczył, że będzie uczestniczył w pierwszem 
posiedzeniu konferencji tylko jako swykły obserwa­
tor. Przewiduje on, że prace konferencji zakończa 
się w ciągu miesiąca. Mussolini oświadczył w- roz­
mowie z dziennikarz sani, że wytyczna linii nohtycz- 
nej aljantów' jest konieczna nie.ylko ze względu na 
samych aljantów, ale i ze względu na Turcję, a tek- 
żu wr stosunku do Małej Ententy nMoży dojść do 
porozumienia. Jest bowiem konieczne, aby aljanci 
zajęli wspólne stanowisko i przestał) uprawiać tezy 
różne polityki. Mussolini zaznaczył, że na konferen­

cję lozańską prr«'bę<łzite także przedstawuieł Waty­
kanu. ,

Lozanna. (PAT.) Ag. Havasa dowiaduje się, że 
narady trzech ministrów- w Territet wywarły- dokła­
dne wrażenie na delegacjach, poz.wala.iaC przeuldy- 
wać tigólną zgodę sprzymierzonych. Ministroy/ie za 
poznali się z materiałem angielskim, mającym służyć 
za podstawrę propozycji, które będą przedstawione 
Turcji przez pasistwa enieme.. Pozatem jest prawdo­
podobne, ze ministrowie rozpatrywał! ew. posiano- 
wierna, jakie należałoby powziąć w razie pogwałcenia 
przez Turkóvr układu ntiidańskiego dla chęci w yd ar­
cia przez mch nacisku na rokowania lozańskie, "ła­
mią ly Anglii i Francji w tym względzie mogą jedynie 
doznać poparcia od vYioch.

Rzym. (P A T .) Włoski ambasador w Paryżu 
AEvezSte.no, który nie wręczył jeszcze pisma n\'de- 
rzytelniajacego i nie otrzymał od Mussoliniego for- 
twaliifch wskazóiwek wwiaf wr konferencji paryskie! 
tylko półofioainy ud wał. Z tego powodu paryslrie 
narady sprav-1e konferencji lozańskiej miały zna­
czenie tyłko dla rządu francuskiego i angielskiego- 
a nie dotyczą -ządu włoskieg'.. Mussofeii przedsta­
wi osobiście obu przcdstawLaemm Anglii i Francji 
stanowisko rządu włoskiego.

UDZIAŁ POI AKI W  KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ-

Whirśjtawa. (Tel. wł.) 2C> listop. Z autentycznego 
źródła roiY, ierdzić możemy poprzednie nasze wiado­
mości, żc rząd polski w swoich notach, żądających’ 
dla Pobki udziału w konferencj-' lozańskiej, motywu ■ 
wał swe zadania tein, że Polska jest bezpośrednio' 
zainteresowana w takiem lub ir.nem rozstrzygnięciu 
kwestii cicśniń i Morza Czarnego.

Wersja, podana przez paryski „TempsT jakoby 
rzad polski w skazw -al w swoich flotach na możli­
wość konfliktu zfci omego, me odpowiada rzeczy wi­
stości. Co do wzięcia udziału w Konferencji, to szanse 
nasze, jak się dc w lądujemy, są dobre.

— z—
Dziwna rzecz, że PAT rozpowszec Imfł wers*?- 

r iep i a w dc podobną, nic dodając do niej żadnych ko- 
merfarzy. — Red.

STANOWISKO AMERYKI.

Londyn. (PAT.) „Times" donoszą % W aszyngto­
nu, że wedle informacji z Białego Domu przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych na konferencji lozańskiej 
oświadczy się za utr tymaniem kapitulacji, za ochro­
ną urządzeń religijnych i wychowawczych, za odpo­
wiednimi przyrzeczeniami w sprawie ochrony han­
dlu, w sprawie ochrony mniejszości, w> sprawie swo­
body cieśnin i z ł odszkodowaniam ca  straty które 
St. Zjednoczone ooniosły w Turcji z powodu wykro­
czeń.
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Budżet Itotjf. S B U l f t  if-g a  „ A T L A N T Y D  A “ '
W  dziedzinie finansów Rzeczypospolitej Polskiej 

■saszedł fakt, który winien decydująco oddziałać ua 
naprawę zdc-zorganizowanycli naszych* stosunków 
tak skarbowych, jak i ogólrthi gospodarczych,

Faktem tym jest ustawowe oznaczenie feorety- 
.canci wartości złotego polsKiego Fakt ten, jajdi-al- 
wiek narazie zupełnie prawie luźny i nie związany 
z  konstrukcją skarbowości Polski, to przecież stano- 
,wi walny precedens dla całego życia gospodarczego 
i finansowego Polski. Jest on niejako zawiązkiem no­
wej struktury stosunków finansowych i gospodar­

czych , zawiązkiem który wobec niedługiego dotych­
czas regimu polityki skarpowej p. ministra Ja s te ę b - 

.skiego nie mógł — z wyjątkiem zabiegu Państwowej 
Pożyczki zł-otej — oddziałać w pełni na całokształt 

. zagadnienia walutowego.
Bardzo szczęśliwą okolicznością dla finansów 

Polski jest ogókie położenie gospodarcze, które mi- 
’mo rozlicznych niedomagali — .wcale poważni1-' zbli- 
(żyio się do napięcia przedwojennego jeśli chodzi o 
intensywność produkcji. i

Podstawowy czynnik produkcji polskie: — rołni- 
ictwo nietylke zaspokoji zapotrzebowanie konsumcy j- 
ne ludności PolsL:, lecz nadto izainwestowatiy dosta­
tecznie nietylko nie będzie obciążać bilansu płatni­
czego Polski, lecz odrzucając dość poważną nad- 

• wyżkę na eksport zagraniczny na bilans płatniczy 
oddziała b. korzystnie. i

Produkcja przemysłowa nie wykazuje tego sto­
pnia poprawy, lecz mimo to w najbliższej przyszło- 

iSci siar jej nie przedstawia niebezpieczeństwa duże­
go obciążenia bilansu płatni czego Polski. Zapotrze- 

jbowanie dewiz na cele zakupna surowca i itzupei- 
jnienia inwestycji w przeważnej mierze pokryte zo­
stanie przez dewizy uzyskiwane z eksportu innych 
gaięzi przemysłu, które nabrały już odpowiedniej tę­
żyzny' i intenzywr.ości produkcyjnej, już to przez ka­
pitał obcy inwestujący .się do woli w przedsiębior­
stwach Polski.

W^tej sytuacii bilans płatniczy', stanowiący dla 
finansów Polski jeano z  riajwalnlejszycb niebezpie­

czeństw  — przedstawia się w  obecnej dobie niesto- 
.sunKowo pomyślniej, niż kiedykolwiek, Również i 
położenie Puhtyczne pazedstawia pełną poprawę w 
stosunku do lat poprzednich niezawisłości Polski.

Poprawą stanowcza tych elementów zagadnię­
t a  walutowego w Polsce nic zjawia się w sposób 
widoczny z powodu dezorganizacji skarbowości pol­
skie! Niedooory budżetowe, wzrastające meponiier- 

Liie dzięki dewaluacji marki polskiej, powodują nowe 
emisje, nowe poraź to potężniejsze fale inflacji w 
pierwszym rzędzie na cele fiskalne, \y drugim izę- 
dzie na cele gospodarczego obrotu, któremu wskutek 

; procesu inflacji i za ys ta n ś©wywującej proces inflacji 
'deprecjacji stale brakuje środków obrotowych. 
Gwałtownie obniżająca się wartuść marki polskiej na 

•giełdach zagranicznych, a także i w stosunku do de- 
'w iz na giełdach krajowych sprowadza rozstrój go­
spodarczy, który jedynie może być usprawiedliwio­
nym intlacA na cele fiskalne, a zatem dezorganizacją 
budżetu państwowego. I jak długo stan taki istnieje, 
wszelkie akcje przeciw wzrastaj? cej drożyżne, lrę- 
dącej wynikiem wyrównywania się cen na rynku 
światowym i nadto w znacznej mierze spekulacji — 
zawodzić muszą.

Doraźnym zabiegiem p. ministra skarbu jest po­
życzka złota. Ma ona na celu dostarczyć skarbowa 
Rzeczypospolitej środków na pokrycie tymczasowych 
wydatków przed uchw aleniem reform iinansowych 
i fiskalnych, a zatem wstrzymać inflację tia cele fi­
skalne. Operacja Kredytowa, b. pomysłowa zresztą, 
nie stanowi płuczą rozwiązania zagadnienia budżeto­
wego a natomiast stanowi jedynie w konstrukcji na­
szej skarbowosci element doraźny', element, który 
już ze względu żt- silnie angażuje realne podstawy' 
przyszłe] waluty polskiej, długo trwać, i którego po­
wtarzać ze względu tak na skarb Państwa, jak i ze 
względu na interes nabywców nie będzie można. 
Zresztą tego rodzaju zabieg nakłada na Rząd osobli­
we obowiązki użycia funduszów uzyskanych z tak 
drogo w yposażonydi emisji.

Zdaje sobie z tego sprawozdanie p. minister 
skarbu, podnosząc, w swem expose w pierwszej linji, 
że poprawa całej gospodarki państw owej musi być 
przeprowadzoną w dziedzinie podatkowo-fmansowej, 
gdyż ciężary obwwmteh na rzecz Państwa są z jednej 
strony niesłychanie nizkie, z drugiej strony wszelkie 
dotychczasowe wysiłki rządu w dziedzinie podwkc- 
wei odznaczały się wyjątkową bezpłodności* Już w 
temsamem expose p. minister poor.iósł. że należało­
by obmyśleć sposob puoierania codatKów, któryby 
nadążył stałej deprecjacji marki polskiej. ledi.akee 
p. minister mówiąc o podatkach zapomina i me wią­
że systemów' poprawy tej dziedziny skarbowości z 
faktem poważnego kroku w dziedzinie waiute wej, 
który wr tejsamej mowie zapowiada. Owszem, ucząc 
się raz z trudnościami tedinicznemi, w pierwszym 
rzędzie ze slabem wyszkoleniem admituStiacji skar­
bowej, p. minister skarbu cofa, stę narazie ze swego

sm  w spaniałego filmu 
* m  w r  £ © jr a J s » e J  pr«^sw i w z e  o c z a r o w a ł a  w id at& w .

ftrfysfsrcwy fRBiiysł RsMfesy ŝIecó
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systemu i wybiera “ udek najłatwiejszy i najbardziej 
popularny, przedkładając sejmowi projekt ćd-krome­
go Podwyższenia podatku gruntow-wo, tudzież zapo­
wiadając wprnwadze-ne innych podatków.

Trudności techniczne, chociażby one były nie 
wiedzieć jakie poważne, ustąpić Maszą żywiołowym 
potrzebom gospodarki państwowej. Stanów isno. ja­
kie zajął p. minister w zagadnieniu walki z drożyzną, 
potwierdza nasze zrLmć. Kto, jak ido, ale Państwo 
nic może ponosić wyłącznic ciężaru deprecjacji wa­
luty'. pauslwo mus' zapewnić sobie możliwość auto­
matycznej korrektury sta rce i: podatkowych w miarę 
deprecjacji waluty,

Na tym tle fakt ustawy monetarnej z  diL Jo g o  
wrseśnia br. ustanawiającej teoretycznie uaiazie kru­
szcowy parytet zloiego polskiego nabiera na najbliż­
sze czasy gospodarki państwowej specjalnego walo­
ru. Jest to paerwszy krok do skonstruowania naj­
bliższego budżetu na zasadach wykluczających z gó­
ry i absolutnie wszelkie iltuzje i niespodzianki, którym 
niestety podlegała cała dotycłiczasowa gospodarka 
skarbowa jest to krok do gruntownej reformy walu­
towej, mającej olbrzymie znaczenie dla prawnych i 
gospodarczych stosunków' Polski dziś zupełnie roz­
prężonych.

Już samo umożliwienie zestawienia budżetu w 
{złotych polskich, a zatem w' walucie nie ulegającej 
wahaniom, w'zgiędnie ulegającej wrahaniom minimal­
nym, których amplitudy ze skokami marki polskiej 
porównać nie można, będzie w dziedzinie skarbuwc- 
ści polskiej krokiem nieziniernego znaczenia. Cala 
gospodarka nawy państwowej wprost skrzepnie w 
ramach ustawy sejmowej: wydatki pozostaną ) is d  
zmienione w swych iKizyciacii i będą miał\- nrzewi- 
dziane pokrycie. Inflacsa na cele fiskaine skończy się. 
Zamknięty budżet chodażby niedoborem, na ewen­
tualne pokrycie kornego Sejm musi uclnvalić odpo­
wiednią operację kreaytawri zcwiiępzpą lub wewnę­
trzną, me będzie powodował zadłużeń się. w P. K. K. 
P., w' konsekwencji nic będzie wywoływał potrzeb 
dals?.yrcłi emisji marek polskich na cole fiskalne. Dal­
sza inflacja może być tylko gospodarczą. Oduziały- 
wanie je j na markę m iską nie będzie, tak krytyczne. 
W związku bowiem z zamknięciem inflacji na cele 
fiskalne liczyć należaioby się ze wszelkiemi obiawa- 
mi procesu defiacyjnego. choćby takiego nie było. 
Wyniknie on przecież na tle fiskainem. Zwiększenie 
bowiem ciężarów fiskalnych {zaabsorbuje- gotowiznę 
w sposób znaczny, zwiększy za kapitałami popyt, 
który choćby z powodu nastrojów wytączine Psy­
chicznych społeczeństwa, zdającego sobie sprawo­
zdanie z  gruntownej reformy Skarbowej — musi mieć 
wręcz odmienne konsekwencje, niż wzrost popytu 
za kapitałami w ynikły.z powodu dewaluacji pienią­
dza. Speranda na zwyżkę wartości marki w takich 
warunkach zupełnie uzasadniona nie może objawić 
się podwyższeniem stopy procesow ej kredytu, lecz 
przeciwnie. Interes dłużników w tym nastroju obniży 
stopę odsetkową, a podwyższy istotną wartość obie­
gową i wymienną marki polskiej. Z tą chwiią kapita­
ły zaprzestaną topnieć i nabierać poczną walorów 
gospodarczo uzasadni mych. Proces ten będzie grun- 
townem przygotowaniem podłoża do pełnej reformy 
ycalufowej, do zastąpienia marki polskiej złotymi pol­
skim wedle relacji, któraby nie zniszczyła w zupełno­
ści aorobki gospodarcze i społeczne Polski.

Wprowadzenie teoretyczne złotego polskiego w 
życie byłoby niezmiernie ciekąwem zjawiskiem w 
dziedzinie rozwoju stosunków pieniężnych. W  kon- 
cepcj' teoi etycznego oznaczenia stałego miernika 
wyrażanego w realnem życiu w kursowej równo­
wartości marek poi, uniknęłoby się wszelkich niebez­
pieczeństw wynikających z prawa Gresliaina. Walu­
ta lepsza, jako tylko teoretyczna — nie cierpiałaby 
wcale z powodu Istnienia waluty markowei, ta o- 
statnia mogłabj' tyko ze stworzonych przez pier­
wszą warunków korzystać.

(Podzielając większość poglądów bzan. autora 
nie sądzimy, iżby końcowe p rzew id ^  ania o możli­
wości zwyżki marki polskiej, w następstwie wpro­
wadzenia teoretycznego złotego polskiego do syste­
mu fiskalnego — były trafne. Złoty polski nie poha­
muje tempa inflacji markowei, ale raczej ją zwiększy 
i nie będzie wpływał ani na ustalenie się je j kursu 
giełdowego, ani na je j siłę wj mienną wewnątrz kra­
ju. Może jednak — i w tem ma autor pełną słu­
szność — wprowadzić system skarbowy Państwa na J 
zdrowe tory. Red.}

Onareie Sejmu i t a t o  28 bm.
Warszawa. (TeL \vl) 30 Listopad?, W  dniu dzi- 

s.ejszym iioapisał Naczcrtiik Państwa dekget, zwo­
łujący Sejm i Senat na dzień 28 Im

OBRADY NPR. *

Warszawa. (Te!, w i) 20 łistcr>a<li. W czoraj od- 
lyóio' się posiedzenie Rady naczelnej NPR. Przewo­
dniczył prezes klubu !\ Chądzyński. Na posiedzeniu 
ustalono, lito wchodzi do Sejmu z lisay paiisnvovrej.

Mamkilów z listy państwowej zrzekli się posło­
w ie: prezes Chądzyński, Wachowiak, dr. Ficlma. 
Waszkiewicz i llerz.

Wchodzą z listy jiaństwowej Rogusizczak — pre­
zes NPR. na G. Śiąski: Cis^rak urzędnik prywatny 
i -•edaktOT Karol Popiel.

Następnie omawiano sytuację poliLczną w zwią­
zku a wryborami prezydenta i kwesrją rządn.

POSŁOW IE Z LIST  PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, (PAT.) Państwowa komisja wybor­
cza ogłasza, że po ustaleniu wyników wyboru dc 
Sejmu we wszystkich oktegach wyborczych obsa­
dzono z okręgowych list wszystkie 372 mandaty po­
selskie. n 0 rozdziału bst państwowych przypada za­
tem 72 mandaty do Sejmu. Z list okręgowych, które 
przyłączono do odpowiednich list państwowych, 
przeprowadziły w calem państwie posłów co naj­
mniej w 6 okręgach wyborczych tylko następujące 
listy: lista nr. ] (PSL.) 58 mand?(ów, lisia 2 (PPS.) 
34, lisia .3 (PSL. Wyzwolenie j lewica, ludowa) 31, 
iista 7 (NPR.) 15, lista 8 (CfJJN.) 134, lista 16 (IJIak 
ni iicjsz. naród. Rzpltej Poi.) 55, lista 17 (Komitet 
Zjedn. Stron. Naród, żyd.) 13. ,

W obec tego z państwowych list wyborczych zo­
stał. wybrani posłami do Sejmu Rzpltej:

Z listy państw, nr. 1: 1) Wincenty Witos, 2) Ma­
ciej Rataj, 3) Dąbek i Jan, 4) Dębski Jan, 5) Kiernhc 
Władysław, 6) Borek Paweł. 7) Kowalczuk Józef,
8) Kielak Stanisław. 9) Bogusławski Aleksander, Id) 
Niedbalski Serwacy Aleksander, 11) Pluta Andrzej. 
12) Wyrzykowski Henryk.

Z listy państwowej nr. 2: .1) Daszyński Ignacy,. 
2) Per! .Feliks, 3f Barlidci Norbert, 4) Ziemędii Bro’- 
liisław, 51 Diamand Herman, 6) Meraczewiski Ję ­
drzej, 7) Żuławski Zygmunt.

Z listy państwowej :ir. 3: 1) Tlmgutt Stanisław' 
August, 2) Stolarski Błażej. 3) dr. Józef Putek, 4) W  o 
źuicki Jan, 5) Malinowski Maksymilian, ó) Nociiicki 
Tomasz, 7) Taaosr Jan. 8) Poniatowski Juliusze

Z Bsly państwowe! nr. 7 : 1) Chądzyński Adam,' 
2) dr. Wachowiak Stanisław, 3) dr. Fichna Bolesław.'

Z listy państwowej nr. 8: 1) Korfanty Wojciech, 
2) Grabski Stanisław, 3) Dubaiiowicz Edward, 4) 
Chaclński Józef, f» Balicka Gabrjcla. 6) Kudnrsjci 
Władysław, 7) Michalski Jerzy, 8) Pluciński Leon,
9) Szebeko Ignacy, 10) KowalewsK' Konstanty, 11) 
Wierzbicki Andrzej, 12) Seyda Zygmunt. 13) Dą­
browski Stefan, 14) Gerhcz Jerzy, 15) Gąsicrowski 
Franciszek, 16) Załuska Jan, 17) Gościcki Jerzy, 18) 
Rudnicki Jan, 19) Sykała Juljan, 20) Trepka Edmund, 
2U Brzostovs ski Jan, 22) Holewka Karol, 23) Kozicki 
Stanisław. 24) Wierczak Karol, 25) Fudakowski Ta­
deusz, 26) Fojcik Wilhelm, 27) Kubik Aleksander, 28) 
Kalenkiewicz Jan, 29) Kozłowski Medard.

Z listy państwowej nr. 16: 1) Gruenbamn Icek, 
2) Klinke Józef, 3) Wasyńczuk Antoni,u 4) fnrasz- 
kiewiaz Bolesław, 5) Kirszbauni Eliasz, 6) Źerbe Emil 
7) Farbstcin Szyja Hessei, 8) Serebreuikow Mikołaj, 
9) Wojtiuk fakób, 1.0) Thon Itójasz Abraham, 11) Mn- 
ritz Be-told.

Z listy państwowej nr. 17: 1) Dr Reich Leon, 
2) dr. Rosmarin Henryk.

Jeżeli iean? i ta sama osoba została wybrana 
równocześnie z  kilku list okręgo-wyeh, albo z listy 
państwowej i z listy okręgowej, winna oświadczyć 
na ręce generalnego komisarza wyborczego (W ar­
szawa, Gmach sejmowy') najpóźniej w ciągu tygodnia 
po dniu 21 listopada br. który mandat przyjmuje. W  
braku takiego oświadczenia będzie się ją uważało za 
wybraną z listy okręgowej, a jeżeli była wybrana a 
kilku list okręgowych, z tej listy okręgowej na którą 
oddano więcej głosów. (Pcapisy.)
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GŁOSY PUBLICZNE.

Sźkcia wyznaniowau«

Zamieszczamy poniższy artykuł wybitnego 
prze.isurwiciela „Chrzęść. Demokr.", zastrzsearsyjc 
sie, żc nie odpowiada on całkowicie poglądom na­
szego pisma. (Red.).

W numerze 250 ,• Słowa Polskiego1 profesor L. 
Byk-p dii poruszy! ważną sprawę szkolnictwa ży­
dowskiego. Oświadcza się on za prywamemi szko­
łami żydowskicmi, a przeciw szkole wyznaniowej 
państu owej. Na wszystKie argumenty, przemawia- 
face za odrębnemi prywatnemi szkołami wyznanie- 
wemi, zgadzam się w zupełności, ale twierdzę, że 
te same powody przemawiają tez za szkołą wyzna­
niową publiczną. ,

Przypatrzmy się temu, coby się stało, gdy­
byśmy zgodzili się na szkołę wyznaniową żydów • 
SKa, a nie tworzyli szkół wyznarro wych państwo­
wych. Otóż szkoli państwowa niewyznaniowa ozy 
tnjęar. y wy zn ani owa nie byłaby jak twierdzi prof. 
.Bylmwski szkolą polską narodowo jednolita, a tern 
tnniei katolicka. Konstytucja howem  (art. 120) za­
pewnia tytk-o kierownictwo i nadzór tiauki religji w 
szkol! eh w łaściwbmu związkowi religijnemu, więc 
tir kościołowi Jeśli ta puoliozna szkoła nie będze 
wyznaniowa, to na jakie, podstawie mamy praw o 
postawić zasadę, by wjmhowywsJ polską młodzież 
tylko Polak, a to wbrew art. 96 konstytucji, który 
mów : „Urzedj pub'iczne są w róvmej mieize dla 
wszystkich dostępne w warunkach prawem przepi­
sanych". Jakaż więc byliby dla nas katolików gwa­
rancja, że w szkołach publicznych dzieci nasze wy­
chowane będą po katolicku, jeśliby nauczycielem 
mógł być żyd lub bezwyzn miowiec. Sprzeciwiałoby 
się te art. 3 konslytucd, który wszystkim obywate­
lom poręcza wolność sumienia i wyznania A nau- 
cziara : dzieci katolickich przez żyda lub żydówkę 
zagraża stanowczo wolności sumienia. My katolicy 
nie witemy, jakie kiedyś będą prądy w naczelnych 

.władzach szkolnych i dlatego chcemy mieć prawa 
nasze zagwtrtrantowaiie ustawowo.

Jakiżby się stan wytworzył, gi^byśm y poszli 
za pro?. Bykowskim. Żydizi mieliby swoje szkoli 
wyznaniowe, my Polacy nie mielibyśmy szkoły wy­
znaniowej, iecz międzywyznaniową z nauczycielami 
żydowskimi, jak !o już teiaz widzimy. A stel! ten 
wobec napływu żydów na wydalał filozoficzna 
móg-Aby się jeszcze pogorszyć. Ale i w tern się myli 
pro?. Bykowski, że sądzi, iż żydzi utrzymywaliby 
całkowicie swe szkoły, bo traktat Wersalski inaazed 
tę rzecz pojmuje.

Art. 9 brzmi W  miastach i pówW adiJ rdrtfe 
mieszka znaczna liczba obywateli polskich, należą­
cych do mniejszości e ‘niemych, religijnych lub języ­
kowych, mniejszościom tym będzie zapewniony słu­
szny udział w korzystaniu w rozdziale urn. w/.e- 
•muczonych z funduszów publicznych nrzez budżet 
prsistwowy, budżety gmin i inne na cele wycho- 
wawa, religijne lub dobroczynne. Art. 10. f cmii ery 
szkolne, mianowane na miejscu przez -gminy żydow­
skie w Polsce, będą miały pow ielone pod nadzo­
rem ogólnym Państwa rozdział części funduszów 
‘pubrcznych przypadających na szkoły żydowskie 
nts podstawie * t " 9 jatkoteż otgamzację i kierowni­
ctwo tych szkół.

A więc wedle projektu p. Bykowskiego byłby 
tfiłw stan. Żydzi mieliby swoje odrębne szkoły wy- 
J7snan?pwe. subwencjonowane lub utrzsnriywane "rzez 
państwo. Polacy katolicy nile mieliby swej szkoły  
wyznaniowej, lecz wspólną z żydami, bo pomimo 
szkół wyznaniowych żydowskich część żydów po­
syłałaby dzieci do szkoły publicznej, gdzięby nie 
były one „nni prawach gości", iecz jako ~ównoutpi«.- 
wmeni obywatele.

Z TYGODNIKA: „THE FORD INTLRNATIONAI

W EEKLY". 3

Kwestja żydowska
w faktach i fantazji.

(Ciąg dalszy),

I tu zaczyna się cały problem, cała „kwestja 
żydowska". Zaczyna się najprościejszem zapytaniem: 
Co żyd robi, że tak łatwjj, cak bez oporu dostaje się 
na rumyyższe stanowisko? Kro go tam doprowadza? 
Dlaczego się tam dostaje? Jaka jego działalność? Ja ­
kie ina znaczenie dla świata jego obecność u szczytu? 
Oto kwestja żydowska iv założeniu. Z tych punkmw 
zasadniczych wyłania się, a czy dalej rozwinie się 
jako kwestja prosemicka, czy antisemicka założyć 
będzie od tego jakie przesądy zostaną do badań 
wprowadzone. Czy zaś w przyszłości stanie się liu- 
tiui,.v5,i:ą, zależeć będzie od tego, jak będzie bada­
na. c/<y dokładnie i ze zrozumieniem i czy zabiera 
się ao pracy ludzi o wysokiej kulturze i inteligencji.

Gdy się spotyka słowo humanitaryzm w zastoso­
waniu ze słowem żyd, zazwyczaj wyczuwa się ubo­
czni* znaczenie, którego piszący nie miał na myśli. 
Takie zestawienie zwykle nasuwa myśl mimowolną, 
żąda się ludzkich humanitarnych uczuć dla zyda. 
Gdy tymczasem chodzi tu o rzecz wręcz przeciwną.
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Do itego, aby żydzi w ter, sposób byli uprzy­
wilejowani nie możemy ckwuśeić. My we wfasnem 
państwie musimy mieć .przynajmniej te same prawa, 
co żydzi. A. jeżeli żydom traktat wersalski przyznaje 
szkołę wyznnmową, subwencjonowaną czy utrzy­
mywaną przez państwo, a zarzą-cL^ną przez żydow- 
skie komitety szkolne, to my musimy żądać łych 
samych praw dla siebie.

Dlaczegóż prof. Bykowski uważa t warzenie 
odrębnych szkół wyznaniowych przez pażstvo za me 
wskazane, j. nawet cze-sto niemożBwó? Prof. B y­
kowski twierdzi, że w  wWa młejscomiścaach prze­
prowadzenie tej zasady jeŁf niemożliwem. nie poda­
jąc przyczyny. Jeżeli te. .przyczyną r, it być (żbyS 
mała ilość dzieci mniejszości w y z n e n k , t o  zga- 
ctaam się w zupełności na to. żc wtedy te dzieci 
mniejszości wyjatKowo będą się uczyć w szkole 
większości. Wyjątki komeczne od te i zasady po- 
włrtna okr&ś,>:ć osobna ustawa, ale dla tych wyją­
tków nie można obalać zasady.

Zresztą zadaniem państwa jest łączyć, a nie roz­
bijać... me stwarzajmy odrębności gdzieindzsaj, gdzie 
nie są one naturalne ani 1 anieczne, pisze prof. By­
kowski. Ależ żydzi pierwsi postarali się o podykto­
wanie narn w traktacie wersakskim ustępów o mniej­
szościach. m  pańsfwo polski? więc rozbija ludność 
na większość i mniejszość o osobno zagwarar.towiat- 
nych prąw acŁ A jeśli chodzi o to, aby wmstwo łą­
czyło nr<s z życiami, to trud daremny. żarnie na to 
aało odiptm-edź, a wybory ostatnie najlepszym do­
wodem bankructwa idei łączerra i arormilacji. Ja  są­
dzę, że roadział Polaków katolików' i żydów w  szko­
le jeść cgjJklem naturalny l Iconiecnny, j-k to zresztą 
prof. Bykonnski sam udov/n-dn:a. Więc dlaczego two­
rzenie przez państwo odrębnjmh szkół wyznarćo- 
wych jast nieodpowiedni em? Napiróżno szukam ar­
gumentów w artykule pro?. Bykowsk ego i nie znsfi- 
dnję. NJs hądźmy połoudcz,nvmi i jeśli stwierdzamy, 
że istnienie prywatnych szkół żydowskich jest po- 
żądojiem dla óbfi stroti, to rozciągnijmy to samo 
zdanie na te fca tf państwowe i zadajmy szkoły wy­
znaniowej państwowej.

A żądanie nasze odnosi się nłetylko do szkoły 
powmoennej, ale takżte i do średniej wszelkiego typn- 
bo tu i tam zadaniem szkoły jest wwchowanie dzie­
cka czy ucznia.

Co do szkół \v3’ższych mamy inny nostulai. 
Bronić się musimy pnzed zażydzeniem naszych u- 
czelni wyższych, które co dzień scjje  się groźiiiej- 
szenu Obroną tu może być tylko ustawa, którabj 
pozwoliło ograniczyć przyjmowanie studentów mnie' 
szóści wyznaniowych i narodowycn wedle procentu 
odnośnej mniejszości, zamieazkuiace) dane wojt*- 
wództwo, czy też część Polski. My Polacy wr wła- 
snem państwie chciemy mieć zajgwarautowane usta 
wa, by mniejszości rozmaite me zalewały polskich 
sakól wyższych ponad normę, która Im się tłuszmle 
należy wedłe liczebnego stosunku ludności.

A wiec żądamy szkoły wyznaniowej i ograni­
czenia przyjmowania żydów do wyższych uczelni.

Dr. Maksymilian ThuMb '

Zsiązek oficerów rm rw o w je L
W sali Ogniska o3cerdc'e&o odbyło się w  mc- 

dz.elę przedpoi. nadzwyczajne zgromadzenie czjoa- 
Ków pod przewód, gen. Aibinowskiego.

Na zgromadzenie to przybyli rówmieź prof. Ttieliłeę 
senator, rndk. MąćŻyńsH poseł na Sejm, prezyd. Są­
du LuczKiewicz i prez. poczt Bieniawskl. Zgromadze­
nie zagaif prezes ?tn . dyw. Aibinowskl, zaznaczy­
wszy. że tak liczny uaział członków dowodzi zrozu­
mienia cefÓw* Związku i tegoż potrzeoy, poczem s« • 
kretarz dr. Ostaszewski przedstawi} n g y m  posłem 
dotychi zasowe krzjwedy i położenie oficerów rezer­
wy, a szczególnie sprawę szkodliwego dla armii a • 
celowego usuwania najwybitniejszych oficerów Po­
laków z dawnej armii austr. i wprost złośliwego tra­
ktowania emerytów M. S . Wojsk, wyszukuje sposo­
by by emerytom dać jak najmniej i jak najpóźniej. 
Mir. Sulimirski i prof. pułk. dr. Zalewrski w wysoce' 
pabyjotycznych przemów/ieniach żądali uclw/alenia 
wmiosku (co też uskuteczniono) łż oficer rezerwy 
(emeryt, inwalida) jesi bezwarunkowo zobowiąza­
nym należeć do Zwjyzkr.. Dr. Zalev/ski podniósł dalej 
pokrzywdzenie lekarzy-oficerów, którzy obecnie nie 
mają ani stanowiska ani mieszkania,

Burz:, oklasków' przyjęto przemówienie posła 
Mączyńskiego, który w serdecznem przemówieniu 
oodkreślil. że będzie bronił stanowiska pokrzywdzę 
nych a będzie działał nie dla zyskania popularności,' 
ale z obowiązku, gdyż zna te stosunki i uzis je ko­
nieczność ich naprawy. Niemniej serdecznie podzię­
kowano senatorowi Thutlicnui za jego przyrzeczeniu 
popierania sprawy oficerów zdemobilizowanych.

Prezydent poczt Bieniaw*s!<i podkreślił, że ja i do­
tychczas i nadal będzie przyjmował kandydatów z b. 
koii!usu oficerskiego, gdyż uznaje, że b. oficerowde 
w pierwszym rzędzie powlimi. być dopuszczeni do 
wakujących posad. Prezes Albinowski podziękował 
prezyd. Biertjaw'skiemu za jego obywatelskie stano­
wisko.

Przemawiali jeszcze pułk. Mi erka. kpt. dr. Silko. 
gem Wysocki, por. Illeczko, kot. Michalski, por. dr 
L.ubaczewski

Zgromadzeni z narwyższetn oburzeniem przyjęli 
treść iistu pewnego województwa, które starszemu 
porucznikowi proponowało ocjęcie uosady policjanta 
państwr. w Horodence.

Uchwalone dalej domagać się przeprowadzenia 
w urzędach i instytucjach państwowych dochodzenia, 
ery w szyscy młodsi urzędnicy dopełnili obowiązku 
shizoy wojskowej i ewentualnie zniewolić ich do 
spełnienia tego ooowdązku. w kcncu uchwalono do­
magać się od sfer kompetentnych, by ni? nostryfiko­
wano obcych dyplomów lekarskich, gdyż posiadacze 
ich opuścili Polskę, aby nie służyć w wojsku a obec­
nie zajmują posady w szpitalach państwowych. Po­
winno się również pociągnąć do 'Mpowieazialności 
tych dyrektorów szpitali, którzy takich lekarzy przyj­
mowali.

Na tem zamknięto obrady.

a mianowicie o to, żeby żydzi okazali uczucia tc 
względem wszystKich Innych ras. Żyd za długo szedł 
drogą egoizmu, myśląc wyłącznie o sobie, szedł jako 
wieczny pretendent do uczuć humanitarnych wszy­
stkich społeczeństw. Dziś zaś społeczeństwa te sta­
wiają poważne żądania żydom i domagają się wypeł­
nienia ich. Żydzi mają zaprzestać zaznaczania na ka­
żdym kroku swej ekskuzywnej odiębności, mają za­
przestać eksploatacji całego świata dla swego dobra 
jedynie zerwać z systemem tworzenia państwa w 
państwach' wykorzystywania wszystkiego i wszyst­
kich dla własnych korzyści. Zaczać postępować ina­
czej, tak, żeby wypełnić przekazania proroków, któ­
re tak im postępować nakazywały, by przez nich, 
przez żydów spływało błogosławieństwo na świat.

Żyd r.i'*'.iiilej dotychczasową dróg* iść nie mogą. 
Nie mogą iść ua-v,'<\wując błagalnie świet o ludzkie 
uczucia względem siebie. Przeciwnie to żydzi mają 
te zaiety światu wykazać, zamiast świat ten zosta- j 
wiać w przekonaniu, że n aj wy/.s ze sfery żydowskie t 
pragną jedynie świat wyeksploatować w sposób bez­
litosny i rabunkowy. Przekonaniu or,artetn na obser­
wacji dobrze obmyślanego planu, który ma doprowa­
dzić do zupełnego wyczerpania skazaną na to bez­
bronną ludzkość. Planu tego nie można inaczej na­
zwać .ick „ekonomicznym programem bezbronnej 
ludzkości". Ludzkość dziś jest faktycznie tak bez­
bronna wobec doskonale zorganizowanego systemu
vŁ’y - n n g / n rtii. i a a V rr\ jrg iw a  — ( g u >  t i n a n u  -  )

wych, jak byli bezbronni żydzi w Rosji wobec po- 
zostająctmy przeciw nim rozszalałemu tłumowi. 1 
tak jak było w* Rosji jest i w* Ameryce i wszędzie, 
że bieany żyd pada afiara zbrodni bogatego żyda 
eksploatującego świat dzięki władzy taką zdobył.

Serja artykułów dotąd opublikowanych: „Mię­
dzynarodowy żyd", ..Reakcja przeciw żydom w Niem 
Czech" i „Historia żydostws w Stanach Zjednoczo­
nych" i tych, które zostaną terec-ze pnBsdriłjwwanfc 
natrafiła na poważne przeszkód? ze strony żydów. 
Starali się póki czas zrobić sztuczną zaporę, używali 
do tego telegrafów, telefonów i pjoezty, wykorzy­
stywali każdą sposobność, by głosie o tein, że są 
prześladc wani do tego stopnia, że ktoś nie orientujący 
się w* stosunkach mógłby rzeczywiście sądzić, że Ju­
dzie bez serca i bez sumienia pastwią się nad uez- 
bron nem i istotami. W ysrarczy jednak spojrzeć na 
nodoisy autorów Pod artykułami, które krzvczą o 
krzywdach i pogromach, a natychmiast zorientuje się 
każdy, że skargi i krzyki pocnodzą nie ze stron wrze- 
komo pokrzywdzonych, ale od magnatów i potenta 
tćw finansowych, członków organizacji których na­
czelne głowy zebrzą histerycznie o zaprzestanie prze­
śladowań i poyromow. W rezerwie zaś maią zawsze 
groźbę bojteotit, groźbę którą przepełnione są wszy­
stkie pisma ameryKańskie, z tą samą chwilą kiedy 
wyłoni .się choćby najspokojniejsza dyskusja nad kwe 
stją żydowska.

( C  d. n.)
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l teatrów warszawskich.
Przedstaw ieni,! rep..: s^tuaru klasycznego w  Rozm aito- 

ściach  i teatrze Polskim .

War^zaWa, w listopadzie.

Dorobek artystyczny obecnego sezonu teatralne­
go przedstawia sie na ogól bardzo dodatnio i w ze­
stawieniu z sezonem zeszłorocznym wykazuje kroK 
Postępu co najmniej siedmiomilowy.

Dwa największe ieatry w Polsce rozpoczęty go 
Pod znakitm .klasycznych arcydzieł komedii francu­
skiej. Zc sceny Rozmaitości oaezwal się przeczi r-ty 
dźwięk nieśmiertelnego geniuszu Moliera, w Polskim 
zabrzmią* w perlistą kaskadę śmiechu ouziany rewo 
tucyjny surm Beaun archais‘go.

Pod cuaotwóiczą ręką Ludwnca Solskiego w 
Rozmaitościach dzicią się obecnie rzeczy zgoła nieo­
czekiwane. Min i fatalnych warunków lokalnych 
teatr ten poczyna wspinać się na prawdziwie godne 
swycn tradycji wyżyny artystyczne. Wieczór Mo- 
Ecrowski stal się pierwszem od lat szeregu celcbro- 
■wanein tam świętem sztuki. Złożyły się na niego 
--Małżeństwo z musti“ 1 „Grzegorz Dyndaia, czyi 
maż pognębiony**. Zarówno mistrzowski popis so­
lowy, jak i Swiebiie zgrany koncert urkiestralny, w 
Ittóiym instrumenty naczelne dzierżyh nieporównany 
w swei swobodzie i lekkości, wzruszający śmieszną 
meporadnością Frenkiel, oraz wspaniała w7 wyrafi­
nowanej przewrotności i zalotności Solska, stały się 
źródłem me8V>micrr ej rozkoszy widzów I słucha­
czów

Dziesięciokrotnie podkreślić należy czystoić te­
go przedstawienia, oddano w niem bow.em głos wy 
łączny geniuszowi komediopisarza i wielkim talemom 
aktorskim, me cbaiezając żadnym 'balastom oprawy 
zewnętrznej, nie rozpraszając uwagi widza pobocz- 
nemi efektami.

Ze zjaw iskiem  w p rost odwmotnem spotykam y się 
Stale w  teatrze  P r iskim- K ierow any naogół szlache­
tne mi ambicjami utrzym yw an ia repertuaru  na jakna'- 
w y ższy m  poziomie, te a tr  ten jednak postępuje tak, 
jai.gdyby nie d o w ią z a ł sile atrakcyjnej w y staw ia­
nych arcyd zieł, Jakgdyby sądził, że p rzem y cać je 
trzeb a pod osłoną m nóstw a efektów  pobocznych i 
p rzytłaczającym  ciężą icm  b og actw a w y sta w y  i ak­
cesoriów . Ż nieufnością taką spotkał sie tam  nieje­
dnokrotnie Molier, tb ęcn ie  los podobny znieść mu­
siało „W esele ihgara*.

Komedia Be?umsrenais‘ego po lada dla nas prze 
dewszystkiem wartość pierwszorzędnego dokumen­
tu epoki, a zarazem cudownego przejawu wspania­
łej kultury francuskiej, tak zrównoważonej, iż wstę­
pem kmvawcgo przewrotu społecznego stać się móg! 
strzelisty obelisk wesołości i dowcipu. Lekkiego obc 
lisku w stylu roc< co nie można jednak przemieniać 
w ciężki barok ow y gmach przez nadmierne przewie 
kanie tempa, przeładowywanie go efektami rejżftser-' 
skinu, przedewszystkiem zaś przez przytłaczapcy 
przepych dekoracji i kostiumów. Oszołomiony bo­
gactwem efektów wzrokowych umysł nić mógł o- 
yarnąć walorów7 poetyckich w komedii zawar ych. 
Behumarchais ustąpić musiał przed reżysererr i ge­
nialnym talentem malarskim Frycza.

Dlatego też zgodzić się można w całości ze zda­
niem które o „Weselu Figara** wypowiedział jeden 
’z najwybitniejszych kiytyków warszawskich, recer 
zent ..Gazety W ai szawskiej** P. Stanisław Pień­
kowski:

„W sumie otrzymała Warszawa w7 „Weselu Fi- 
gara** podarek piutokraty, bardzo bogaty, suto zło­
cony, autentyczny ar. t ik . tu i ówdzie zepsuty, tu i 
ówdzie źle załatany, ciekawy do obejrzenia, pys znie 
oprawiony, ale o treści, którą już ani nas. hni nikogo 
w przyszłości pożywić, umocnić duchowo, wzboga­

JACK LONDON.

Nowela.

P or* A^m s więc teraz owd&fił się odef! o trzy i 
pół iat, tofież on pewnej n ocy  snów  ukradł łódź, krył 
się r a  w ysepkach w  cieśninie Manningr, przeszedł je 
i począł przedzierać się w zdhiż w schodniego brzegu  
Y sah d i po w  tylko, by znów, odbywszy* już dwie trze  
cle drogi, isostać sch w ytan ym  p rzez  białych ludzi w 
Lagunie M eringe. P o  tygodniu zbiegi od nich i ukrył 
i w  gąszczach .* Tam  n’e było krajowców w  tych 
gąszczach  na Y sab cli: lecz tylko ludzie słonej w ody. 
rami chrześcijanie. Biali ’udzie w yznaczyli nagrodę  
pięćset paczek tytosiHi i każdym  ra>zcin, £xly 
zeszed łszy  ku m orzu p r w t f & s z c zyt sobie todż do u- 
dfetizk-L ludzie słonej w ody ścigał' go.

Przeszło tak cztery miesiące. aż a reszce , gdy pod 
niesiono nagrodę do tysiąca oaczek. został schwyta­
ny i oćstawionr % powrotem do robót drogowych w 
Nowej Georgu. W tędy tysiąc P - c z e k  kosztowało pięc 
dziesiut dolarów, i Mauki musiał sant  ̂tę nagrodę za­
płacić. co wymagało roku i osm m ieśm y prtzy * yn~ 
tad:. 'łaś więc Port Adams oddakł się iuż o Ptę-

v*:o tęsknota za domem wzmogła się _ więcej jak, 
ktedvkohviek i nie wpłynęła na uspokojenie jego, by 
Oeiroińi swoje c ż t lata i potem wrócił do doutu- 
Najhlś&r-^p T " " *  k o  p rzy  sanom  akc-e

cić nie zdoła. O' tleż prćriieSieNzy, .prostszy, głębszy 
i żywotniejszy jest Molier, równocześnie w Rozn,ai- 
tościach granj7**.

O i)e na wieczorze Molierowskim radość ztną 
eona oyła zlekka obawą, iż może to jeden tylko od­
świętny, początkowy wysiłek, po którym wróci w 
Rozmaił ościach wszystko do dawnej inercj* t niedba’ 
stwa, o tyle „Cyd1*, wystawiony w tym teatrze 
przed dwoma dniami wzbudził już wiarę powszech­
ną, że naprawdę inny duch powiał na pierwszej se t 
nie pulskiej i że mimo braku odpowiedniej siedziby, 
zaczyna ona spełniać godnie swe zadanie.

Spiżowe tony arcydzieła Com eillea. ntoca roz- 
lewności i liryzmu poetyckiego przez Wyspiańskie­
go tak mocno ku duszy polskiej przvhliżone, za­
brzmiały na icm przedstawieniu cała potęgą swego 
nieprzepartego uroku.

Zawdzięczać to należy w pierwszym rzędzie 
dwojgu na jednio jszyrr dziś może na scenie polskiej 
mistrzom słowa poetyckiego. Solskiej i Węgrzyno­
wi. Solska w roli Infantki imponująca wspaniałą, u- 
roku pełną sylwetką, jak z portretu Vdasqueza wy­
ciętą, oczarowała audytoiimn przepiękną gra i kry­
staliczną, stylową deklamacją Monolog ,,W roje za' 
lotnych go nie liczę** wywarł wrażenie najcudowniej 
szej. przedziwnie harmt-nF.tei. głęboko wydeniowa- 
nej pieśni lirycznej. węgiz.yn pięknie mówi zawsze, 
tym razem jednak zdołał także opanować żwykfą 
swoją nerwor ość, ograniczyć gesty i mimikę i choć 
nie odpowiedział w zupełności spiżowej nostsej bo­
hatera tragedii francuskiej, to jednak uchwyci? ton 
Rodrvga, przepuszczonego przez pryzmat indywidu­
alności poetyckiej Wyspiańskiego. Jak .S&lska mo­
nologiem, tak on opowiadaniem o zwycięstwie nad 
Maurami odniósł tryumf niepowszedni.

Do tej wspaniałe! pary dostroiła sie w miarę mo 
żności Chitnena p. Zahorskiej, przyozdobiona pierw7 
szorzęduemi warunkami zewnetrznemi tej artystki 
je j bardzo dźwięcznym, głębokim głosem, dostroili 
się także i inni, ujęci genialną reżyserską ręką Sol­
skiego. „

Tragedię poprzedziły dwa prologi, czythiąjob ją 
nam tak bairtzo bliską, prolog Wyspiańskiego i on­
giś rui pierwsze w7 Warszawie przedstawienie „Cy­
da'* mrzez Morsztyna napisany panegiryk ku czci Ją 
na Kazimierza i Mntji Ludwiki. Ten ostami według 
koncepcji Wyśnią ńskitgc na tle pięknego żywego o- 
brazu, przedstawia"acego kióla i krółowę, którzy w7 
otoczeniu dworu przysłuchują się przyswojonej lite­
raturze polskiej, tak niedługo po powstaniu tragedii 
francuskiej.

Pod względem optycznym „Cyd" na sccn.lc Roz­
maitości wypadł przepięknie. Monumentalna kolu­
mnada, projektowana priez Drabika, nader pomy 
słowe operowanie kotarami, przedewszystkiem jfas 
wspaniale Velasquezowskie kostiumy, złoży ty sic na 
oprawę prawdziwie godną arcydzieła.

Premiera „Cyda“ przyjęta została przez publicz 
ność i krytykę z entuzjazmem, któremu równego od- 
dawna nie wzbudzi? żaden % teatrów warszawskich

Jadwiga Osbfcrger-Boelke.

U
Na ubrania i kostium y, k a r  gary, szew ioty, ko- 
w erk oti, gabardyny, m ateriały płaszczow e jak o  
* o : welury, dewemyny, oraz  kom pletne wyprawy 
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S u b l o k e t o r k a
KreiocfawBą Adami, G rzj mały-Sleoiecktego.
Poemat, powieść, czy u.Avt>r . ceniczny, w ystfr 

z poć pióra aawodowego krytyka, budzi za wsze1 
zdwojMte zaciekawienie. Nie tyle zc względu zar 
sób potencji twórczej autora, bo ta może być nikła 
ile zc względu na yjego samokrytycyzm, którego.- 
nie baz pewnej dóay złośliw^ości, doszukiwać się 
zwykło u tworów orygiffliinych tego, kto z gotową 
miarą krytyczną przystosuje do dzieł cudzych. To­
też krytyk, który7 z płodem oryg.pakyni występuje 
przed trybunatem opinji publicznej, zdobywa się ira 
cTtży akt cywilnej odwag:, nietylko wobec inny^di, 
ale tateże wobec siebie, ile że najbaiaziej wyo^trao- 
na zdóluość krytyczna, jeśli idzie o wypro-howi-iwie 
jej na samym sobie, przeważnie zawodzi- >

Siedieciciemu itie zbywa na tej cywilnej odwą 
dze — jeszcze prsSed lały ogłaszał drukiem nowei«,' 
a nUwet tragtedle*. nie zbywa mu też na auiokryty- 
zmie. już fakt nazwania „Sublokaiorki" kr<jtochwik 
świadczy o surowości sąau nad własną sztuką, bo 
nazwa ta 'jest znakiem zrze-cz.cnki się większyc'7 attt- 
bicyi autorskich, choć z drugiej slrotij7, ma ona także 
tę ocgoosiość, że z wielu błędów rozgrzesz?, wiele 
\ra-J usprawiedliwia. W  sztuce, która nie rości sobie 
p rócnsyj do poważniejszych wartości, należy prze 
‘Kiziyć pewrm uchybienia, które w innego i odzajn1 
utworach byłyby niedopuszczalne.

„Sublokator!:?'* napisana jest w typie prymity­
wu ta-sowegr.’ . w tym typie utizymana iest l/udowa 
i zkcja sztuki, w tym typie stw-orzone zostały sy­
tuacje i postacie osób. w tym typie toczy się djai&g. 
Nic tu, coprawda. nie przypomina finezyjnej i sztu­
cznej ^oebę. farey francuskiej: dużo jest zato sw o­
istej zam aszystcśll i rodzimego humoru, przez który 
przebija ivyraźn;e rasowy tenn>erament autora, — 
a także jego rozmiłowanie się we Fredrze.

Tak, Fredro był współa»*tore?» „SublokatorldT*. 
Jeśli uie on spraw7ił, że sztuka powstała, to napewnoj 
on wmłynął m  ogólne jej ukszóałiowarue, na to, ż e 1 
jest taka, jaka jest. Dzięki Fredrze nasiąkła kroto 
chwila tym miłym mMiiatem staroświecczyziiy, tym 
n i ar rasoi) i i w y m. potrosze naiwnym ópntmnizsnem w* 
parzeniu i m  ś w ia t  który ogląda się z  ciasnego choć 
słonecznego podwórka swofskości. Autora „Zemsty*" 
poznać nawet w7 drobuieis/ych szczegółach ..buły-' 
lokatorki**, więc choćby w tym tak hfcrdizso nie­
aktualnym dztś panegiryku, który na cześć wojny 
W3T>'jIa por. Dolski, młodszy brat Gustawa ze „Ś!u- 
bów prnieńskich*.

Zarzit ów poważnych — jak się już rzekło. — 1 
stawiać ..S Libicka tor ceu nie można. Napisana bez t-o- 
ważnrch "amkirów i c v  niepoważnych celach: dją' 
pokrzepienia nie serc może, ale sky/aśniałych w wo­
jennym fermencie humoróyy. cele swe osiągnęła. Jesi 
pggodna i zabawna, ma kilka <tteskon.?.'fych drrwci- 
oów, kilka Pieprzyków i «edną nieodzoimią łesskc 
r.ieszkodhwego sentymewtu, — czegóż wlęcei oc? n m  
yyynnagać?

„Sublokatorka*1 ma jeszcze ;cdną, w  naszych 
we-tmkacb szczególnie cenną :ra!etę: uie stawia akto 
rond żadnych trudności w grze — .jest samograjem. 
Nawet na nrsre; scenie u wpadła uda tnie. Tempo sm*- 
żyicc. role poszczególne opanowane szczęśliwie. P. 
Pomanówna odtworzyła postać tytułową w grze. 
jak zwykle u tej zdolnej, lecz niewyrobionej arty­
stk i nierównej P. Orzechowski w całości zupełnie 
dobry, grzeszył z począ'mj szarżą. Roli ordynansa 
lepiej od p.. Okorntckiego zagrać nie bjdo można. 
Z ról epizodycznych wymienić trzeba wszystkie: 
więc świemą w roli siostry miłosierdzia p. Rowda- 
ską, dalej vi miarę, afektowaną p. Michmrwską. p. 
Lewickiego, który grał z dyskretnym hnmoren, ł p, 
Gcąmowskieęo. który postać doktora od“worzy? do­
brze w granicach taniego komizmu. Zastępcą.

ucieczki. Sprawa jego dusuta się *■ rąk Mr. Havely. 
zarządcy Towarzystwa mydlanego Maongłeam. którv 
uznał go niepoprawnym. Towarzystwo posiadało 
plantacje na wyspach Świętego Krzyża, setki mil 
skróś oceanu i tam wysyłało woich niepoprawnych 
s  wysp Sakunońskich. I tan: Maakiego posfu.iło, choć 
nigdy tam nic dojechał. State! boroLerr. Luatrzymał sie 
w7 Santa Anna. w nocy Mauki popłyną* na brzeg 
gdzie u pewnego kupo? irkrad! dwie fuzje 1 skrzynie 
tylomu i umknął łodzią do Cristoval - Małajta. któm 
była teraz oddalona pięćdziesiąt lub sześćdziesiąt mi* 
na północ. Lecz gdy usiłował się przekraść, schwycił 
go wiatr zimny i spędził z powrotem lóóz  do Siiiita 
Anna. gazie ów kupiec zaku? go w* kajdany j trzym;'' 
aż dó powrotu str ku z Santa Cruz Dwie fuzje ku 
piec sobie odebrał, lecz paczkę tytonbi zaliczono M»V 
kiemu na dalszy jeden rok. Razem tedy był winny 
Towarzystwu już sześć lat.

W  drodze powrotnej do Nowe? Georgji szkut za­
rzucił kotwice w  Maran Scrund, k'ÓT-e leży na poł«d- 
niowo -  wschodnim Irzcgu Gfeadiikannrii Mauki pa 
ołynął na brzeg z kajdankami w rękach i ureryf się w  
gąszczach. Statek odpłynął, lecz T o w arzy stw  Maor 
gieam ustanowiło nagrodę tysiąca paczek i mieszkań 
cy  zarośli sami sprowadzili Maukiego, a jego rachu­
nek o b cią ż o n o  znów rokiem i ośmiu miesiącami. — 
Znowu, zanim jeszcze statek powrócił, on umknął- 
tym. razem w łodzi wielorybiej, a towai aryszyła mu 
skr.zyaiia tytoniu. Lecz północno -  zachodni w atr roz 
hit mo łódź nad Ugi, gdzie kiajow cy chrzaś^,ame u­

kradli mi: tytoń i odcali go z powrotem kupcowi z To 
warzystwa Mor.yleam, tam rezydującemu. Tytoń- 
skradziony przez krajowców, policzono mu za rok i 
Iicao3 ich obecnie wynosiła ośm i pó? !aL

„Poślemy go do Lord rlowe", rzekł Mr 11aveły. 
„Bunster tam jest i każemy im między sobą l!ę spra­
wę z-.łatwić. Chodzi o to, kto komu da radę. Mauki 
Bunsterowi, czy ten Maukiemu. w każdjon razie po­
zbędziemy się go**.

Opuszczając Lagunę Meringe nad Ysabei i kleru-_ 
jąc  się wprost na północ za kompasem, spotyka się na' 
końcu sUpiećdniesięciu mil koralowe złoża wybrze­
ża Lord Ltowe nad morzeni. Loru iłowe stanowi pas 
kraju obwodu z jakieś sto pięćdziesiąt mii, szerokość 
paręset yardów w najszerszeni miejscu, a wznoszący 
się miejscami na wysokość dziesięciu stół- nad po­
wierzchnią morsa. W  środku tej piaszczystej wydmy 
j*est potężna laguna, wyłożena ławicami koraiowenr 
I ord łlow e nie należy ani geograficznie, ani ctr.olo- 
gkrznie do grupy wysp Salomońskich. Jest to nizina, 
gdy Salomony stanowią wyżynę; je j mieszkańcy i ję­
zyk jest polinezyjski, podczas gdy Salomonów mc- 
lanezyjr^i. Lord Nowe zaludniona została w kierun­
ku idącym ® zachodu z Polinezji, co t~wa do dzis. 
gdy prąd południowo -  wschodni zanosi na je, wy­
brzeża duże żaglowce, a widoczne jest, i c  w okresie- 
gdy v/ieje pćłm cno -  zachodni wiatr, słaby tylko kie 
rował się tutaj ruch z biehnezji,

(C, d. n.j
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] iTÓ w , 20 jisropąda.
TEA TR WIELKI.

Wiórek 21 listopada o grodz. 7 „Gobelin’1, Icro- 
lOchwiki v/ 3 aktach Wł. Zalewskiego.

TEATR MAŁY,
Wtorek 21  listopada o godz. 7 „Subiokatorka, 

krotoehwila w 3 aktach A. Siedleckiego.

TEA 1® NOWOŚCI.
We wtorek 21 listopada o godz. 7 „Japonka11, 

operetka w 3 aktach Benatzkyego.

BIU RO  K O N C ER TO W E M : T U E R K a .
Czwartek 23-ęo listopada: Feliks E Y L B,

sKrzypek. 5211

— „Gobelin1* Zalewskiego, na któiym ostatnim ra­
sem licznie zeorana publiczność bawiła się doskonale, 
*BM y będzie dziś, t.i.. we wtorek, w T eatrze Wielkim 
Jak. wiadomo, Kasiński ma w nim .kapitalną rolę pa- 
okarza Kttft&say którego gra niezrównanie

— Rocznica oswobodź jnia Lwowa w fetofrze. Te­
atr Wielki uczci w śrcdę rocznicę oswobodzenia 
Lwowa specjalnym wieczorem, na którego program 
ztożą się: śpiew pnmaaonry naszej opery p. Placńw- 
nej oraz pierwszego tenora naszej opery p. Minna; 
deklamacia znakomitej recytatorki artystki naszego 
teatru p. Rycherównej. W  drugiej części usfyszymj 
dawno nie g”aną u nas piękną i wartościową operę 
Alfreda Stadlera , Warszawianka*’. Autor sam będzie 
dyrygował. „Warszawianka" spotkała się swego cza­
su z ogromnem uznaniem krytyki, która młodemu 
kompozytorowi nie szczędziła wielkich nochwar. 
Akompaniament do śpiewu objął p. Lewicki. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony jest na budowę Kapli­
cy Orląt oraz na fundusz Związku Obrońców Lwo­
wa. W  dniu tym, tak uroczystym dla nas, tłumy pu­
bliczności powinno szczelnie wypełnić widownię Te­
atru Wielkiego.

— Sokół—Macierz urząaza we s-rodę, 2 2  listopada, 
o godz. 7‘30 wie.cz. ku uczczeniu rocznicy Obrony 
miasta Lwowa Uroczysty Wieczór z łaskawymi 
współudziałem W  i3. Liny Kucnerowej, Oktawi'. Roji 
Piaschiiowej, Pp Dra Lesława Węgrzynowskiego, 
Tad. Szyinonowicza oraz chóru śpiewackiego „ b a r i“ 
Ceny miejsc: 600, 400, J0 0  i 100 Mp., które nabywać

, można w Sokole Macierzy od 6 — 3 wiecz. Szczegó­
łowy program na afiszach..

— Chór To w. Muzyczi ego pod batuta ety*. Sołty­
sa ogśpiewa „Oratorium" liszk i, we śruch dnia 22 
bsropada o godz. 12 30 w kościele OO. Dominika­
nów. Podczas nabożeństwa Icweęta na pomni! „Or­
ląt" — Obrońców Lwowa. Ł

 Wieczór liryki francuskiej. Staraniem Z. Z, Lii.
Pol odbędzie się w sali Kasyna i Koła lit.-art. dnie 
23 bm. wc czwartek o godz. 8’30 W ieczór poświecony 
łityce francuskiej w pizekładzie Jana Gelli i Kazimie- 
t/.a Rychłow skiegu- Pi elekcje wygłosi p. Rychło ni ski, 
recytacje ari- oram. d f i. Swierczewska i o. Gella. 
Bilety i ptogramy wcześniej do nabycia w Księgami 
Naukowej, hotel Gt.&ige‘a, w dniu Wieczoru przy ka­
sie od godz. 7-niej.

— Towarzystwo Historyczne we Lwowie. Posie­
dzenie Towarzystwa iii* torycznego cJbęd zii się w

i sabotę, 25 bm.. w lokalu Seminarium Historycznego, 
\ ’ni\vcrsytet (gmach stan ’), I. p. o godz. 6  wieaz^rem. 
Na p/rządku uziermym- P ro t Dr. Fr. Bujak: Zaga­
dnienie syntezy w historii.

— Pol. Tow. Politechniczne. W e środę dn.a 2 2 -go 
tstopcadi or. o godz. 6.15 odbędzie się  zebranie ty­
godniowe, na którcm p. prof. dr. Maksymilian Hu- 
bur wygłosi odczyt p t „Tercja i praktyka w  nau- 
icach lochnicznych1.

— „Rozwój". Sekcja propagandy Tow. „Rozw ój1 
urządza h  najbliższych dniach w porze wieczornej 
kurs prelegentów i ptosi wszystkich chętnych kandy­
datów o bezwtoezne zgłoszenie się w biurze Zarządu 
ul. Małeckiego 7 , najpóźniej we środę 22 listopada br

  Stosunki gospodarcze Polski z Ausina. Odczyt
na powyższy temat wygłosi w pierwszych dniach 
grudnia prez. austriacko-polskiej Izby handlowej p-of 
Dr. Twarde wski.

— O adresy towarzystw lwowskich. Istnieją w na- 
szein mieście setki towarzystw naukowych, społe­
cznych, humanitarnych, a jednak adresy Ich kryią się, 
jedynie tylko członkowie znaja. lokal danego towa­
rzystwa, szersze zaś giono zna je tylko 7. działa1 ności. 
By temu brakowi zaradzić, wydawflictwo Kalendarza 
„Słowa Polskiego’ na rok 1923 zamierza w  dziale 
informacyjnym, znacznie rozszcizonym. pomieścić 
adresy najwazmtjs/ych towarzystw lwowskich, a 
pizedewszystkiem humanitarnych, naukowych i spo­
łecznych. Uprasza się zatem zarządy tych towa­
rzystw, by zechciały ratychmibst zgłosić adresy tycli 
towarzystw w Administracji „Słowa Polskiego".

  Djct/ polskich uizęarikćv, państwowych w ra ­
zie podróży służbowych zagranicą, wynoszą od dnia

K O W O Ś  Ći! "•*' ■ F 'ss:*wexv r a i  t?e Lsrowio ? S i l  O I O W O  S C IJ

Soźak Buddy, Fakir 1 agor/ Gopala, „PŁONĄCE MIASTO1*.

1 października br. zależnie od sio-pnm służbowego 
odnośnego funkcjonariusza: 1) w Austrii od 103.060 
do 300.000 kog. austr.: 2) w Węgrzech txl 750 do
U700 kor. węg.; 3) w Rosji i Ukrainie od 8.0OO iL?
16 000 Mp.: A) w Esfr.nji. Finlandii i Ł otw ę od 1.500 
do TOM mk. riem ., 5) v; Berlinie, Essen i Kolonji od 
1 500 do 5.000 mk niem.. 6) w icszcie Niemiec, na 
Górnym Śląsku i w Gdańsku od l-UOO do 3000 mk. 
niem. ,

— Dwa! burmistrze. Burmistrz tarnowski Dr. Ter- 
til umie myśleć. Patronował w ^w oiiti grodzie sze­
snastce i zrobi? kiapę ale "wyciągną} z tej klęski kon­
sekwencję. Wniósł rezygnację ze stanowiska bur­
mistrza, rozumując całkiem trafnie, że nie znalazłszy’ 
u swoich wyborców' }*&(:•*rei* o!a propagowanej prze­
zeń linji gjoiityczrej, tern ssiMfiu stracił zaufanie iaKO 
ojciec miasta. Inna rzecz,, żc iada rniciska rezygnacji 
nie przyjęła.

W  podubnenr położeniu znalazł się burmistrz 
miasta, bardzo nam bliskiego Stworzył czternastkę, 
sam pad! i osiabił jedność narodową, ale nie '/dobył 
się wcale na trud myślenia o konsekwencjach. A nuż- 
by rajce nic poszli Siadami swoich kolegów/ tarnow­
skich ? Lepiej nie próbować,

— t  Sianislaw Tomicki. Przewiezienie zwłok i zło­
żenie do grobu rodzinnego w Krakowie por. St. To-

| mickicgo, słuchacza lwowskiej Politechniki, poległego 
w W'alce powietrzne! 3 ! sierpnia 1915 r. nastąpi 23 
bm. o g. 3 z kaplicy szpitala zafogi w Kranówie, ul. 
Wrocławska.

— Przy asystencji puncj! płacili daninę! Ludomir
P»w'lfflco\vic7., funkcjonariusz Miejskiego biura dani­
ny, zaządal wczoraj asystencji po-bej/, miał bowiem 
ściągnąć daninę u firmy’ „Conimercinrt" przy ul. Le­
gionów 29, u Berischa Weisera, przy u!,. Legionów 
i Ltebory Zfmeth, przy ul. Furmańskiej 1 a

— W  jaki sposób żydzi lekceważą zarządzenia 
władz! Departament techmczny Magistrvai zażąda? 
wczoraj interwencji policji celem uniemożliwienia 
budowy czwartego piętra v/ kamienicy nr. 35 przy 
uL Kazimierzowskiej. W taścidel tej kamienicy N 
Markus prowadzi toboły iiez planów i bez wiedzy  
dejiartamemu technicznego! I czyż nie ma żadnych 
środków, aby Douczyć .,obvwatela“ ?. mniejszości 
narodowej o istniejących przepisach budowlanych ?

— Napad rabnnliowy na gościńcu przemysko- 
h/Owsklni. Józef Grysz, zamieszkały w ^rzcmyślU; 
pędził wczoraj konie, zakupione. przez Iwowstdcb 
handlarzy i gdy przejeżdżał koło Ostrej Góry "ostał 
napadnięty przez niezmuu-ch diłopów’, którzy gr po­
bili do . utraty przytomności i zrabowali mu 5 .tys. 
ndep. Z Mościsk podjęto pościg za napastnikami,

— BaodycM napau w Miztinu, Starym. Do sklepu 
Chahna Sterna p«rzybyfo onegdaj wr mocy trzech 
robotników, pracujących piizy budowie kolejki drze­
wnej firny  JkPolska Ludowa Spółka, arzewna" i za­
żądał! kartofH. Gdy Stern nachylił się ku ziemi, aby 
kartofli: zważyć, ieuen 7. robotników ramii go ciężko 
nożem, a równocześnie dwaj ium jego towarzysze 
pobili ciężko kamieniami obecną w sklepie Jente 
Walt Robotnicy dokonali następnie rabunlcu, puczem 
zabrawszy kilkanaście obrad i kilkadziesiąt tysięcy 
mk umknęli w kierunku Cerkiewnej. Policja jest juz 
na ich tropie.

1
— 9 19. Odnośnie do artykułu p. Ł „Sądow i W i­

sznia"- umieszczonego w cennem piśmie z dria ib-go 
listopada br., nr. 256. upraszam po myśli ? 15 ust. 
pras. o umieszczenie w jednym z najbliższych nume­
rów pod tym samym tytułtm następującego sprosto­
wania :

Nieprawdą jest, jaKobym w asystencji służby are- 
sztancKicj zupcinie niespodziewanie wpadł do mie­
szkania p. K. by ją wyrzucić z lokalu i lakobj cale 
społeczeństwo tamtejsze było oburzone z mego po­
wodu, jakoPyrn zachowywał się w niekulturalny 1 nie' 
okrzesany sposób, by mi ktoś pomagał, bym zabra* 
przejeżdżającej kobiecie wóz, bym v ładował umeblo­
wanie nauczycielki, by w ół się wywrócił w błoto, 
bym barbarzyńsko i niekulturalnie postąpił, lecz pra­
wdą jest, że Sąd tamtejszy ut* podstawie prawomoc­
nej uchwały wskutek wniosku właściciela domu, u 
którego mieszkarie nająłem zarządził wykonanie ru- 
macji przeciw sublokatorze p Kontnej, gdy główny 
lokator dobrowolnie opróżnił część domu i gdy per 
traktacić, prowadzone przezemnie z P- K- której 
oriai owalem różne odpowiednie dla n.aj inne mleszka- 
uia i przewóz je j ruchomości na mój koszt, aby złago­
dzić surowość obowiązujących przeoisów ze wzglę­
dów czysto ludzkicli — snełzły na niczem wobec nl- 
czem nieuzasadnionego oooru p K. Po rozpoczęch 
rum’acji Przez tamtejszy organ wykonawczy, o którei 
wdrożeniu Sąd tamtejszy p. K. zawiadomT — zmu­
szony byłem zaiaz jako pełnomocnik właściciela do­
mu do odebrania posiadania egzekwowanego mie- 
sz,k .ma wskutek zachowania się p. K i jej szwagiów- 
nej ustąpić i ipizenitść pełnomocnictwo na miejsco­
wego adwokaia. Gdy wreszcie p. K. zrozumiała, że 
wobec egzekucji będzie bezsilna, na prośbę p. Kou-

tnej lnterweniovMlcrr u p. Hałajkiewiczowej o w y ­
najęcie mieszkania o dwóch pokojach i kuchni z do­
datnim wynikiem, pcczern opróżnienie mieszkania bez 
żadnego wypadku po 7.ap!aceniu przezemnie za p. lv. 
czynszu, furmanów i pomocnikówpktórych ,w nają-: 
łem — za zgodą p. K. się odbyło, ptzyczein zacJmwy- 
wałem się baidzo oględnie i z i.aktem, nutogo me 
obrażając.

Lwów, dnia 11 listopoda 1922. — H. Dachs, sędzia 
powńatowy,

Minister roirśt nśliczofcii
m e  Ł a i B i t - B .

Towarzystwo Politechniczne urządz.iło w niedzie­
lę popoh wspclne zebranie członków celem powita­
nia ministra robót puul inż. Łopuszańskiego. Prezes 
'i’ow. inż. Rybicki wobec licznego grona tecnuików 
powitał p. ministra i w diuższetn przemówieniu 
przedstawił najważniejsze potiweby i żądania doty­
czące technicznej gosi*)daiki w kraju. Przedstawił 
przedswszystKiem ootrzebę rozbudowy i odbudowy 
miast, poprawę dróg i mostów, regulacji rzek i me-, 
Iioracji. Jako środek do poprawy stosunków podnićs^ 
prezes konieczność utworzenia silnych i niezależ­
nych od innych władz urzędów technicznych, wypo­
sażonych w odpowiednie fundusze.

P. minister w odpowiedzi opisał opłacany stan 
Państwu pod względem technicznymi a w szczegól­
ności kresów wschodnich. To co się dzieje na kre­
sach, pojąć mozc ten, kto to widKiat a stan ten mo­
żna porównać do stanu w głębi Kanady lub Rosji. 
Urzędnicy mieszkają tam z rodzinami kątem w jed­
nej izbie obok szymkowni, bez wszelkich kultural­
nych wygód: Drogi bez jednego kamienia, niemożli­
we do przebycia z braku mostu trzeba nieraz ob­
jeżdżać setki kilometrów. Ja.ro główne swe zadanie 
uważa p. minister uporządkowanie kresów pod 
względem technicznym a więe budowę mieszkań.' 
dróg, szkół i kościołów, aby te obszary złączyć z 
resztą Państwa trwale pod względem moralnym i 
kulturalnym. Do tego celu potrzebne jest kreowanie 
na kresach urzędów technicznych, obsadzenie ich in- 
żymieraml z Małopolski i wyposażenie ich w odpo­
wiednie środki materialne.

Następnie zgromadzeni w ilości około 70 osob, 
zostali ugoszczeni przez panie herbatą, przy której p 
mimster informował się o rożnych sprawach dofy- 
czą< ych swego resortu. \ „' ‘ !

W dmu wczorajszym P. minister bawił na Poli­
technice, witany przez Senat Politechniki a nasiępnie 
zwiedził dyrekcje robót publicznych, województwa 
tarnopolskiego i stanisławowskiego, które z braku 
lokali urzędują wc. Lwowie. Wieczorem min. Łopu­
szański odjechał do Warszawy- Na dworcu żegnali 
go r. Zimny z delegatami województwa, prezes Ry­
bicki, dyrekcja robót publicznych z p. Rogozińskim 
i w, in.

Wyjaśnienie.
2  powopu licznych zapytań ze stron '' publiczność’ 

ncciajsm y do wiadon. jsci co  następuje:
We Lwowie istn ie ją  trzy oarębne Tow arzystw a o po­

krewnych c e la c h : 1
1 czasow y K om itet budowy pom nika O rląt, który1 

ma na celu postaw ienie pomnik?./wdzięcęncści dia bo :a - ' 
ZioNiah O brońców  Lwowa na którymś z placów im asta. .

2 . Tow arzystw o „Polskiego Ż -lo b ri-g o  Krzyża” jako 
f jjja  m ią jzynaro  jow egn Tow arzystw a Za* bnego Krzvża 
w W arszawie zawiąza .« we Lwowie w r. l>;22 kolski Ża­
łobny Kr ’yż zbiera wśród socłeczeństw a p ois^ ieso  w całej- 
Pi ,isce i w m ieść e Lw ow ie fundrsze aa grób*’ poległych 
żo łr erzy w w ojnie św iatow ej bez różnicy narodow ości ii
wyznania" . . .  . .  ,

w  ąniach 31 października 1 1 2 ks opada br. na p o J- ’

swoj
n5204gił Poiskicn Bohaterów  nie orało Lclziału.

3. Straż Mogił Polskich Bc.aiterow  _ we L.wowie za­
wiązane sam orzutnie w sierpniu !9ł z in ic rr sw j p brrrd ■ 
Ju lii Jo rk asch o w ej i Bs. uiieKana Jó z e fa  Panasia pozostaje, 
obecnie pod prziw oueictw em  p. prezydeutowe: Kozin ery
N uma .ow ej Za anicm  tego T o / ą r^ s tw a  je s t  uczym enie1 
z miejefl gdzie leżą szczątki naszych dohaterów  r. j. cm en­
tarza obrońców 1 w owa dzieła tak monim ienitalnigo, 
wiel .ie ro  i pięknego, jak wielkim i wzniosłym b ł* 
czyn Tycn najlepszyćh. Dzieci Oj/zvzny naszej, U zieki, 
ofiarność, m iasta i instytucji w łaściciel5 fabryk i Zakładów 
p n  ->m’ fsł._wyck w t.vm roku stanęła kaplica kosztem  do­
tychczasow ych funduszów, Z wiosną przystąp, Towarzy 
stWo Straży M ogił Pol kich Bohaterów  do gruntów.sego 
upnizadkow ania mogił i krzyżów 1 utoczenia cm entarza 1 
murem. — - Uźeby jednak nracę tę wykonać, zwra m  
sie Tow arzystw o Straży M ogił P o ’skich B chate ów w dniu 
2 2  listopad,- z gorącvm  J p °lem ; niech v dniu tym w czwar­
tą  rocznicę osw obodzenia Lwowa społeczeństw o polskie 
pomne na bozbrzykłedne poświęcenie, s ię  Ob ońców m ia­
st? w ooczu,.iu wdzięczność. 5 ^oldu dla wiulkodusznyoh 
Cieni soełni swój ODOwiązek i nie p o tka  i aatKÓy 113 
przepro.radzenie dalszych roDÓt na cm entarzu Ob ońców 
Lwowa.

(
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Przemysł puiieog ® faliste.
Generalna Dyi ekcia monopolu tytoniowego ogła­

dza następujące informacje o stanie przemysm tyto- 
ulowego w Polsce w chwili wprowadzenia monopolu 
tytoniowego.

7. sądow ych fabryk tytoniowych największą, bo 
Zatrudniakica 1100 iobotników. Jest fabryka krakow­
ska, której roczna produkcja sięga 2350 tysięcy klg- 
Mrowca. Druga z kolei co do rozmiarów jest fabiyka 
■w Warszawie, zatrudniająca .538 robotników, z ro­
czną predykcją 946.133 klg. surowca. Zatrudniająca 
■Ri czasów monopolu oirtrjackiego około 1600 robo­
tników fabryka w Winnikach, wymagająca, mimo pe­
wnych dokonanych już inwestycyj, dalszego znaczne­
go remontu, obecnie zatrudnia tylko 340 robotników; 
HoJukcia roczna 515.15C klg. surowca. W  częściowo 

■ również zniszczonej fabryce w Zaluotowie, produku­
jącej rocznie 240 tysięcy klg. surowca, znajduje pracę 
300 robotników. Obszerny kompleks gmachów po b. 
monopolu spirytusowym w Lodzi. po dokonam a ko­
niecznych zmian, pizezraczony został na pomieszcze­
nie dla fabryki tytoniu; w fabryce tej pracuje obecnie 
•500 robotników’, przerabiających do miliona klg. su­
rowca. Pi oiektowane jest ponadto uruchomienie fa­
bryki W’ Monastei zyskacn, upmednio jeauej z najwię­
kszych fabiyk w monopolu austriackim, oraz w Ra­
domiu, w budynkach, zajmow anych za czasów-rosyj­
skich przez monopol spirytusowy.

Dużych fabryk prywatnych, zarni dnia jacy ch po 
nad ćOO robotników, mamy pięć jednostek z łączną 
liczbą robotników 3.514. Fabryk, zatrudniających po­
nad 200 robotników, posiadany W, w których ogółem 
Pracuje 2 825 osób. Ponadto 3.31 S robotników zatru­
dnionych jest w 37 fabrykach, z oersonaien! fabry­
cznym ipcnad 5C robotników, 251 zatrudrionycn w 13 
zakładach przemysłowych gałę*: tyfon;owej, liczą­
cych niżej 50 robotników.

W  pozostałych 81 małych przedsiębiorstwach po­
szczególny persona! robotniczy nie p rz e w y ż s z a  kilku 
lub kilkunastu osób. Ogółem prywatny przemysł ty­
toniowy zatrudnia około 51 tysięcy iobotników.

Ogóma ilość surowica, przerabiane, o ocznie w 
krajowych fabrykach, wynosi 12.021.283 klg., z tei 
liczby fabryki rządowe przerabia 5.800 tysięcy H .>  
grarnćw, pozostałe zaś 61/* miliona klg. ia ,ry l pry­
watno. Roczna produkcja gotowych wyrobów w fa- 
hrekach, rządowych jest następująca; papierosów 3 
miljaidy sz t, tytoniu krajowego 2 urijony 669 tysięcy 
klg oraz 20 mi-jon ów szt. cygai

Drodukca fabryk prywatnych wvnosi rocznic 
około 5 miljaidćw szt. pao,erosow. zgórą 3 miljony' 
k'g. tytoniu krajowego. SC’ milionów szt cygar oraz 
80 tysięcy klg. tabaki do zażywania.

Zapotryębowamd surowca średnio dla 23 milio­
nów ludności, w’ czasie obecnym wynosi około 

' 12 02 i .283 klg. i
Charakterystycznym dla naszych stosunków fest 

fakt, iż, rozmiar sprzedaży droższvch gatunków pa­
pierosów, H ćiych odbiorcami w znacznej cześc5 test 
inteligencja, ulega częstym wahaniom. 'Wahawt te 
i atdziyi jaskrawo występują w okresie zwyżki cen, 
gdy inteligencja pracujgca zmuszona iest do ograni­
czenia swych potrzeb.

Fnbrwkaty rządowe cdsprzedav ane sa z maga­
zynów rządowych hurtownikom koncesjonowanym. 
W r / y  z kolei, z pewnym rabatem od ceny normalnej, 

-ustępują ic koncesjonowanym detailistom. Generalna 
cjwrekcja monopolu tytoniowego resiada przy każdej 
r rządowych fabryk tytoniu magazyny sprzedaży 
wyrobów tytoniovvych, Liniejące również w punk­
tach naGepciących: w Kołomyją l.w cu ie , Kielcach, 
Mowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, Stanisławo­
wie, Wadowicach . Lublinie — dokąc. kierowane są 
w szys‘kie wyroby tytoniowe Nadto w Borszczowie 
znaiju ii się urząd wykupna liści. tytoniowych. do za­
kresu działania którego należy st-up zbiorów’ tytonio­
wych ze Wschodniej Małopolski.

Właściwych hurtowni Generalna Dyrekcja Mo­
nopolu Tytoniowego dotychczas me ustaliła. Funkcje 
i obowiązki hiutowni w większości naszych miast 
p-owincicnalnych powierzone zoslały prowizorycznie 
różnym organizacjom społecznym i handlowym.

,  A P © L L 0 ( 
Orś prdaiert

Monumentalny a«-cyfłlm, który w rtz z „Grabowcem I«dyjskhn“ stanowi crou produkcji roku \%22f2&
N jzn.Ai-mitsze gwiazdy filmowe odtwarzają główne ro i; ; genia!,\y (Faraon), pjrsOBsiłyj

H.arr? Ł ię i l tk c  'zakochany Rampnisl u słkl (król Sarniak). p m p ‘,« b t a  I)% y i»y  S o iv a e i
(Pliuoiih, nie rolnica grecjca), urocza L-.tcDa, S a lo a a o iio  - a , (córka króla Śauilaku) i świetny B aaaaro jsau t’ 
dbudownsciy skarbca)- ‘ 5 ^ 2

Rcży trja E Lubiczu. W przedstaw ieni- treese z »« kitoanascie tysięcy statystów  ' Z Jię ć  oit»rzyim*h scen zbio 
rOwych p o ch o jo w  i uroczystości doi,o iz.no z wysoct/Sci kilkuset m etrów , stosu jąc  po raz pierwszy batony captif.
—  — Oszałamiający przepych wschodu. Dziwy architektury i kostju v o lo g » kinematograficznej, — —

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Ministerstwo skarbu w reskrypcie «& dm 20 pa­
ździernika br. L. 3957 D. P. i O. Gr. II, ••-picśniło, że 
oferty na dostawy dla wta&s, urzędów i zakładów 
państwowych, składane przez firmy i osoby prywa­
tne, są oświadczeniami natfury prywatno-prawnej, 
skierowanemi do władz htb urzędów państwowych, 
-zastępujących Skarb Państwa w charakterze Kon­
trahenta. Tego rodzą# ośw iadczenia są wolne od o- 
pfoty stemplowej od rodan. 7  wyjątkiem ofert, wy­
stawionych na obszarze b. zaboru austriackiego i tyl­
ko wówczas, gdy na tym obszarze oferty nie pocho­
dzą od kiytcóvr i przemysławców’ lub nie dotyczy 
przeemiotów ich handlu !ub przemysłu. W  tych bo­
wiem wypadkach podlegają stałej opłacie stemplo­
wej (obecnie 20 mk.). W  razie pisemnego zatwier­
dzenia oferty powstaje obowiązek uiszczenia opłaty 
stemmowej, przewidziany dla umów.

Tatg Poznański" odbędzie się w czasie <xi 
9  kwietnia do 5 maja 1923 r. włącznie w halach przy 

Placu Prez. Drwęckiego. Wieży Górnośląskiej, pawi­
lonach banków i nowo budujące! się heli o łącznej 
przestizeui około 3>J,000 m. kw. powierzchni ty zam­
kniętych budynkach. Teimin zgłoszeń upływ/a z diuem 
15 stycznia 1923 r

GIEŁDA LWOWSKA.

20 UstopadJ 1922
Ożywiony far* akcjami bankowemi przy tenden­

cji zwyżkowej Ziemski B ? ’ik Kredytowy 3 waiis^wał 
na 1050. Bank Malopol.sk1 7. 1700 awansowa? na 1900. 
Bank Hipoteczny zakończy? kursem 1200 Polski 
Bank P i zemysłowy 2000, 3400 Akcyjny Bank Zwiąj> 
kowy l i 00,- 12T0. Powszechny Bank Kredytowy 52ó.

' Akcje przem!’s»cwe notowano w aniu dzisiej­
szym po Kuisacft zwyżkowych.

Chodorów' rozpocząwszy kursem 2200(j , awanso­
wał przejściowo na 28000 Z końcem giełdy ustalił się 
na 24500.

Ćmielów efekt, silnie zwyżkowy. Awansowa! 
z 10000 na 14000. Nicefekt. 60T-0, 6500

Polska Nafta obniż? ła się 7, 5750 nr 5 w ar. W  W ar­
szawie 5800, 5750.

Oikos aw ansowawszy z 20K>00 na 21000 zakoń­
czył giełdę 19000.

Parowozy silnie zwyżkowe. C siągnąwszy kurs 
8900, obniżyły się z końcem giełdy na Sów

P T. H. 1900, 2000, 1 SCO, TQ00-
Karpabt 4200, 4100. '  *
Peciak 2350.
Rakszawa IoOOO
Waluty i dewizy;
Paryż 1105, 1100, DOS; Berlin 230, 227%, 230, 

2321?; P< aga obniżyła Hę 2 MP na 50j ;  Dordyn 7l60G, 
71750 71400; Cierr.iov.xc 98, 100: Wjcdeii 22% ; Zit- 
rycli 2S75; Budapeszt 7'20, 7; Nov/y Jork 15S50, 
15950.

Według telefonicznych wiadomości notowano 
w Warszawie-: Dolary’ 1"S00, 15975. 15875: Belgia
1040. '055, 1030, Berlin 230, 235. 231: Londyn 71300, 
71600, 71500: Piaga 515: Szwajcaria 2960, 2970,

Mibonówki 1700.

GltŁDA ZBOŻOWA
l  wów. 20 listopada 1922.

Na giełdzie przy licznym udziale transakcje w 
owsie dworskim po 35 MO. Kasza jęczmienna po 
65 500- Silniejsza podaż w zbożu twardem przy braku 
pszenicy dobre; jakości. Ponyt za dobremi soi tam!

jęczmienia 1 owsa. Ziemniaki bez obrotu. Pi^daż silna 
w zietunialOacli przemysłowych.

Tendencjar cltwitjna, usposobienie wyczekujące.
Następne zebranie giełdy zbożowei 5 towarowej 

we środę, 22 Ustof-ada br. o godz. 5 wieczorem w sal1 
Giełdy, przy ul. Akademickie1 f. 17.

Zurych (F.a 1 Kurda ft>eł-.ty i.uu I(i 'XI.
Bwiin poczstHowe flOVV« koucowt 0--OiFV< rtols-«fj* 

. 2 ^ 0 ,  Nowy jorfc J39‘/« 5S9'/2 .'.ĉ żdyn 24 15 Fary# 37 90' 
3 7 - y t -  tletjoian 2+70 — 24 65, Bruk,rei ■ 00-OC, l openu*,
ga 0 0 0 — HOOOft Si-scikbołra ('"'O Ot. i 0 0  0 0  t b r y s i ja n ja ------
— tGO’0 j Madryt 00-00 00 **<*. :lus»os rtvres 00.CO 
Rr«?a 17.20172(1, budapehz: <'./'/ Zkf;nebP.‘f5 ~  2 12— 
BukaafMRt 3-85 Warsie im Wiedeń
06K173 A astr. korony stempi •> '• .-5.

irf
Lekcaw sienif fypowzkSij lekkiej afJetyk*.* Polsid

i Zv iązek ! .ekkr,atletyczny sprowadził dwu trenerów 
'ekkoatlet.gcznydi (jednego z Finlandii, drugiego z 
Francji) dla ćwiczenia naszych iekkkb atletóra, któ 
rych debjat ns arenie międzynarodowej w PTadzr 
(mamy na myśli detjut państwowy/) wypadł gorzej,1 
niż mamie. Skoirsp? emitowaliśmy sięc Syduacię w P ra : 
che ratowali jeszcze Szydłowski, W acek Kncnar i 
Cybulski — wszyscy tizei Lwowianie Tymczasem 
PZLA- jednego trenera przeznacza do Warszawy 
(zupełnie słusznie), drugiego wysyła do Paznauia(?' 
A gdzież Lwó” rV Cz?r tak się traktuje poważnie przy­
gotowanie nas ~y di dc Olimpiady, czy też ma się obo­
czne etie i chęć zbagatelizowania Lwowa. Dziwimy 
słę mocno kapitanowi Szymańskiemu, który zasiada 
w PZt-A a pochodzi ze Lwow-a i swe wykształcenie 
spbr-towc zawdzięcza tylko naszemu kresowemu gro­
dowi. Radzibyśmy bardzo przeczytać wreszc*e wr 
„Spoicie", organie urzędowym PZLA., co w’ogó!e 
zanąd PZLA. o tej sprawie sądzi, które rekordy te -1 
got oczne yoisk.e uznano, jaki plan działania i t. p.

Czekamy!
Sekcje Narda-skie Czarnych ? Pogoni odbyły 

walne zgromadzenia, r.a których dokonano wyboru' 
przcwodr-iczących i wydziałów i opracowano plan 
działania w sezonie zim ow ym . Sekc:a Czarnych roz-, 
porządzą własnym gruntem w SławsMi. Setooa zaś 
Pogoni wydziel zawiła w kilka miejscach w Karna-, 
tach kwatery dla swych członków. Również Karpa-, 
ckle To w. Narciarskie rozwija goraczKOwą działal­
ność pi zez swego i.iestiudzonego prezesa Dr. Kle­
mensiewicza około budowy własnego schroniska i 
przygotowuje bogaty program wycieczkowy.

m m i srasfimrasi!
Na Towarzystwo walki z gruźlicą: Zanrias#

kwiatów na trumnę śp. Hanki Witkowskiej — inż.' 
Tadeusz i Witold Witkowscy 5000 Mp.: Al. Pra-
czymscy "C00 Mp.

Na Kaplicę Ortęt; Proczkowska Gabr. 200^ Mi
Na kościół w Pikało wicach: Kruszyński Marjrtn 

500 Mp.
Na Bratnia Pomoc Akademicko; „RoswóT 39940 

Mp. jako datki za, pażdzie-mk —  Zamiast ©świetle-, 
Kia grobowców w Dniu Zadusznym Antoniowie Nar- 
towscy 500C> Mp.

Na pomnik Ks. Józefa Poniatowskiego: Wygna­
ne n P . Jadwigi Bieńkowskiej 6000 Mp.

Na Ccglełke W awelską: Rodzina śp. Romana
Kamińskiego zamias' kwiatów na jego trumnę lOOOOć 
M n. — Wacła>v Błażejowski 30000 Mp. ,

Na rooatrjantów: Dr. F. Sobolewski nierprzydęte 
przez Dr. LiLyinowdcza h-oaorarjuni 25000 Mp. — 
Zamiast światła na groby Skwmiewicz Józef łOóO.

'K U PN O  I  S F E 2 3 i 5 i L 2

Pomorzu: ksmienice. w'1'3. conm, gosp.odgrstjra ianio 
do nabicia. vViado!(iość jóorawski, Gdynii 5 89

HS7P ńąjnSwsze poleca przera&la m unie, tanio 
magazyn Eugenji Oroiows«iłeJ, Lwów,

Halicka 20, ii. p. m \

i  M l h w d
ucm jednopiętrowy, pficyny duże, po­
dwórze, o p/ód owocowy (.30 erzew) 

śasjai około pół morga, c!o spizecania poiówka. jamińS'::, i 
Mahanackitgo •& od 10 .o 12 i ou 5 uao r 218

Thfcj.UtlŚP wiert ,rki, sztancy, strug?rM, pi'_r taśrrowe, 
i Ir ta  lilio, heb.atki. gry żerni, gatry, i somobile, motory, 

stal b'a ha, szyny, trawersy, Transm ^e, pasy, po cenach 
kontłurerfćyjnych p teca „Pilot* Lwów, Batorego 4. 51U

pastewne, siano dla ki w zakupi wagonowo 
Komisja likwidccyjna Lwów Sapiehy 1. 5210

Pr p fp n ih M  oianino, fisharmonlum kupie ta ra z , dobrnę 
* v" F ltin , żjpĉ acę har.ak, Pańska 21. 5213
rtf* oKH$pi&>M n forieoian póUonccrtowv Bechsteina.
1/3 d:.-iAł/«CH a  Kudowa 17. tl p. między 3 - 4  i

hicowe, rksa nitne przerabia modnie tanie, 
T&poln Kopernika L 4 9 7 2

l ip  willę o  5 - 7  pokojach przy tram w ?'o, "'olna. o<J 
.h ę  Ic k a .arów  t og.odem . Foś»eai ictw e wyklurzor e. 

Z głoszenia międzv 2 —3 pepołndniu ul. 29 Listopada 15, 
m. 7 . ______________________  5219

B ;1t a  iril! z ogrodami i sacami oraz wolnenn miestkr 
R l lS a  n{ mi kilkanaście kamienic z pełnym komionem i. 
wolnemi mieszkaniami, pół kamienicy z sanem p_rz.y uiicy 
Piekarskiej. 9C morgowe go pocarajwo k o m  Stryja oraz 2 
nudowiart p rcele przy ul. Trzeciego Maja w Bu.zaca, 
sp.zeoa Jammski Mochnackiego 18, od 10 do 12 i od 3 
do 6. 5215
I\ n m  PMiiwnimiNlf wolne m ieszkanie, inw entarz i ?b io -v  
ł lC ffi  S T lU r ^ a n j l  .arA I -  sprzeaa .la m p k i,  Moc' .
ck iego  18, od 10 Co 12 i od 3  do ó. 5217

się «»
<«



8 „Ht;nvc POLSKTE" nr, Jot z da 2? Bstopećs rac®.

wag m

^ ss M -x&lW 1 I S » yyi mim u yfrcnqgq$r *  « * « * * * »  w »  »  i  ■**
sprswarisll pMSWBic sprotiai Bhurcia pierwm* /-dołu, 7fts«s| I K->cr£a<Maifej mâ tt « o o  0  I E  A 'R  i f  r  L  T*.

' PfilpPS f l P l I U f l F  męskie, damskie, chłopięce, dziewczęce i dziecinne,
I i ioua J U IO $ £  W §  fi** w wielkim wyborze i w najrozmenszych fasonach.

'M l , J S « f S O J 5  t t P Z J E D A S f c Y : Sk5«p KSiEŻny W & m &  f*® Bn»Bły& ! W tasnym , r tf t  a i * - 8 * p t t a l i « e J  ? . i  K M j f f l ł e n o w s k f e J .
M agazyny  otwarte b -z  p-sarw y od go lz . 9-Hjj ra»e do geda 7-noj wieosor. 5214

Jne.c;o Zgromadzenia z dnia 11 marca 1922 r. za-Urhwałą
tatwserrzoną pyz:z  Ministerstwo Przernysłu i Hanaiu postaowie 
•nem z dnia 31 sierpnia 1922 r. Monitor Polski Nr. 250 pod­

wyższono kapitał akcyjny

Ispupssy Heleny IS. fl.
io dalsze Mkp 15.( 00.000 prztó emisję nowych pełnowpłacunych 
na okaziciela‘‘op iwaiącjfs’’ 15.000 sztuk akcji u emisji po Mkp. 
TGG9 wartości n i ńitplnsj każda, przez co kapitała akcyjny wzro­
śnie do kwoty Mkp. 25,000.000. W wykonaniu powyższej uch wary 

rozpisuje Rada Nadzorcza Spółki 5202

Subskrypcję  na ll-g ą  em isję
pod następującymi warunkami:

if Ponieważ subskrypcja 5.000 sztuk akcji z wolnej emisji zo­
stała już w całości pokryta, przeto subskrybeja obejmie jedynfe 
orawo poboru, które wynosi jedną sztuką nową na iedną sztukę 
starą po eeire Mkp. 14000 za sztukę z doliczeniem podatku 
giełdowego.

2. Praw o pomoru musi być wykonane najdalej do dnia 31 
igra dnia 1922 r, pod rygorem jego utraty.

3. Nowe akcje biorą udział w zyskach spółki począwszy od 
dnia 1 stycznia 1923- r.

4. Przy subskrypcji należy całą cenę kupna uiścić w gotówce.
5. Termin zamknięcia subskrypcji oznacza sie na dzień 31 

grudnia 1922.
Wpłaty na powyższa enusią przyjmują:

Fśfccyjny BsnH Z«lr?kOSI? we Lwowie ul. Akademicka 4, oraz jego
oddziały 

wr Krakowie, ul. Bąszfówa 25, 
w Krakowie, „Swadom" ui. Dietlowska 62. 
w Krośnie, 
w Przemyślu, 
w Sniatynie, 
w Tarnopolu,
w Zakopanem, Krupówki, oraz

FafeyyRiJ ffta y ii  i J&swMa Oracte Blskujssey w tfatayE  S ft
Za Radę Nadzorczą Uff. T a r s i k i  mp., Ptezes R. N.

I

Z D ©  s p c r r s e c l a . r r L . i a .
Vt Iii sensK j  ośw ietlen ia iu ib :

pł 200 szt. iłiipów L a uiowjci. z lanego żelaza wyt 3.- 4  m.
3 0  n i ,  s  k a t e g c  ź o l a z a  „ 4 — 5  m .

” 50 „ pRtąkÓW
„ 1 0 0  „ la ta rn i w is ^ ą o ^ h  i sto jący ch

150 „ kloszy asklaaycii.
jm a renii wr<*Ł z podani** t*n naiezp skierować do Dyi-fcr; Gazowni Wia^ęej,

w Srudziąazu (Pcmorzej. 51 ‘9

MW
Maszyny (tu obróbki metalu,
Maszyny da obróbki drzewa,
wszelkie narządzie rękodzielnicze,
Stal, metale, cneble żelazne, naczy­

nia Kuchenne, piece, wagi
p o l e c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  z e  s k ł a d u

41 W . ą l E R S K L l
S p ółk a z o g ram  odpow .

LW 6W , ul. Kopernika 4.

JtKL

* 0#

isn

mm kuus

SI <5
eesse

Pr«f. dr. W_TLHabM-.

beri Eiiisiem 
i ,sys teoria

tfyóanie dni J e .
Cena 2SC Mk

Do ra b y ę a  w kantorze 
„ S to . a P o lsk iego". — Z pro­
wincji p r-y jm tijr za mówienia 
M m . „5łcw  P olsk iego" i 
udziela 25 proc rabatu.

ł&ÓŻSrt, D O N IESIEN IA .

t o i M p f a
Poiaczek Sam :ior. Ilustrow ane cenniki 
da;m o. 4/2

$ r

f irs łjo w y  Z& kłsu l d la  P rz^sat^ślti F a fe w o a n e g o
. R O L I D U S T B J A ^  k  A .

Iaw«iw, F ree iry & — T « ie r  GS8 . 4S74

W ła s n a  fa b ry k a  nnąssyn m łyb sk le li
d r a ż  w y ł ą c z n e  'ap astśjp stw o

Śmmmm  s ł a # y  f a b r y k i  m a s z y n  m ły ń s k ic h
B r a c i  S e c k  w  E l r e ź o i e

m ę s ltle ; nu.-ki, kotnlera wydra — reny oodbite 
l v s »  u  wilkami
fccwicza 3.

kołi.ierz  białe lisy. Skiep , O k a z ja * Zybli-
5070

W O L N E  P O S A D Y .

If!
zdolnych i dobrze s ię  pr<4erAującycb do^prze- 

J  dar/y wprowadzone! o anyk, łu z uziału ogr c- 
i ypnla przyjmie firma W. Węgrzynowski i Ska, 1’ aosif- Id. 
ZglOiŁcitia w biurze firmy między o—7. 5173

KocikEfósyfin flfmBfflsjainwHsnkiBB-
■SB os^suKaJs du?Jj{ siły nauczyBiEiskls

/ewanUialnie słucb. :iio/o. i) 5.07
dla języków i przyrodoznawstwa.

Posada bezzw łocznie do ob jęci?  — Z głoszenia inżynier 
fcołeti. H ro d e i.k a .

I  £  S  U  A  N  I  i

y rt7H r j ;  L tn ó m  Zam ienię sześć v o  :oii z  kom foiiem  
'VMW, w Poznaniu za takie lub m niejsze n/ie- . 

uiluflłe *  •- Lwowie. Z g ło szen ia : Reklama Rrascw.a Cno- ' 
i^ jc r-n -z *  1  Dod „Li" 52Z0 |

plękrnr., słoneczny z p ełnyir kom frrtem  w  żrdd-
mie.Ciu odnapnę na om ów ionych _ w arunkach. — 

Zgłoszenia listow ne .K o m fo rt* adiuiitistracja Sło«va.
nio7

_  n fih rt] s kom fortem  *> okol y Parku Strviskiego —  
W j UnUI niienłę na 5  do s;.. Jcii> pokoi nie wyżej 1 pię­
tra, bliżej cciitru L  ni&stt. Z głoszenia pod .D o b re  warjun- 

do adm ilustracji 5190

ża­

ki

2 7  K tfe '!  1 w żobrrm  punkcie nie wyż j  I. piętra. 
•*# p J» tu ł tram waju poszukuię <ia biuro. Z^ło 

pod: _G. F .* do adm inistracji lub telefonem  454.

POSADY FOSSUSaWANłS.

l; » r a R . e s
lida".

poszukuje posady woźnego 
d ozb.cy  i . m ieszkaniem . Rod „ I r .a -

5212

naanusow N fl 7SA I Wx CHOWANIE.

t a f  i l w
V.’y !c z a  w 12 I kejach Tango, Sch«n»o»y, F o j^ o tl 

“  ' “ “ Set: ‘i i  j j B f ,  (Jno-SSep  S c i i im n y  bu sep .
%̂ 2o87>aDja &7.«ptyckioh w

IMailMi3EBMWll

5091

1 0 / d o b ,  f h o h i W w e  i k o t >  I l o n y
p I t c a  „ F ir « lC r S ? .A N “ L w ó w , W y sp ia ń sk ie g o  7 A

E f «  chce koi-j.ystnie kupić, sprzedać lub wydzierżawić 
H iU  m ajątki, laamheuice lub sklepy, nieci- sie zwróci do 
Jam iriskiego ul. M ochnackiego 18, cd  10 do 12 i ou 3 do 
6 - i e j . ______________________________________________5216

(U u u fP łT  englisch conversation for two person^, la^y aud 
Vv r u 2wu gent-I un. iwice u w etk b e t^ ten  5 —6 o ’clock. 
Answc-rs and coiM ioons „linglichm an 4 4 "  adm inis-racja 
Sł. wa Polskiego _____________________________  5188

tiŁ n «  stajnia w ozow nią w dobrym stanie, oferty 
b lio w D iltS  pod „Stajnia Admirnstr. 5 l9 9

ryj za utrzzmanie oddaje się  do uiy ku wraz
W  a f i l i l lu l l  z furniauem parę wyjazaowych koni. Otprik 
pod .k o n ie ’ . 52u0

11  m i
nainottszrch  rystetrów , części sk ła ­
dowe tyitiże, !• rzybory do krawie

cz>zny  i do robót ręcznych, po ca

A le k s a !io « ‘r  M A L I S i O N
Skład m-sryr do szyci?

Z L ż jT Ó ifc ,  H f » ' ! d » ‘w a  I I  a .
r ó w n i e ż  m a f i s y n ^  

d o  n  p r s . w j .  5597

óOśtafczymy natychmiast
ze  sk ła a u :

L ^ k tm o b ire  p -ra  we 100, 51, 35, 25 i 15 HP,
Kotły p ir o w ?  266, 100, 3.3, 24 i 12 md. 516»
4 o tn ry  ropow e D esel 100, 35 i to  HP.

Mnszynn p t m w a  : kotłem  ft fb  HP.
W asc* młynarskie, I l u t e  i l małe 
M «t«r ssąco-gazow y 16/!8 HP. 
p tu p i m o.otoA e Stock , Fiat, kom nik i W. D. 
t  :utn»#i• ibffr o  <>bowe, 4 antom  >bue ciężarow e.
JT o iy  Ciężarowe zv/ykłe i ze zb.crn kami- 
f  n o d r id ,  gniotowniki dla fabryk d iem lcznych i t. p. 
S ^ rc z a n  miedzi t zw. siny kamień.
■'t-mpy parowe, ■entryfjgalne i zw ykłe.
Rury i hoiłowc. tlaci-.a kotłow a, dźwigary.
O teje  i 8m a,-y tech «:aniv , chem ikalja , ferby.

“ P A ”  M  fmjslgws
hP*łfi«. Lmróiica 48 t«t 47C.

Sniatyn, dnia 13 listopada 1922L. 3884.

odiłOrtledzialny: Tadeusz " * ;Ł  « s k l Z onu żin i .S tow a Połskiezo" sod zarz. W , A. Skrzycsydskkaco.


